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NOWA

REFORMA
P p e n u m e p a t a  p p z y j n i n j ą  i

sam ls e e w ą . Administracya .Nowej Reformy11 1 wszytijde nrzędy preatowe; M tajnae  
w ą :  administracya .Nowej Reformy" Główna trafika w Rynka. — Afenoya J. Hopoasa 
1 A. Salomonowej, plac Maryaeki 9. — Handel St. Kar lińskiego, Snkiennioe. — Handel 
Kretschmera, Rynek, -  Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Z am iejscow ą p ren s*  
saerate 1 ogłoszen ia  przyjmują: Binra dzienników we L w ow ie Lndwik Piohn, uL Ka­
rola Ludwika 11, S 8okołowski. — W  Przem yślu  Heszeles. — W  Jarosław ia  L. Straaakerg. 
W W iedniu pp. Haasensteln A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, TŁ..H..'« 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
1 Norymberdzj). — Hermann Goldschmied, JL Dukes Kachf., H. Sohaljk J. Danaeberg. — 

W P aryża  Sooiótó Mutuelle de Puelioitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rn, CaumartLi 81. 
Oproszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków. Jagiellońska 10, za opłatą od aslejsea 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 90 h., sa każdy naJtępny raz po 10 h. — M a.'e- 
Słane po oO h od wiersza sa każdy raz. — M ekrologia po 60 h od wiersza — (K osy paollesm e  
po 9 k'or. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h nurtąpny po 
90 h ed wiersza.—Z ałąoznlkl do aN. Reformy" (prospekty oyr kolarze, ogłouenia itp.) przyjmuje 
się sa cenę 9 kor. od 100 egz. dla samlejsoewyoh, a 1 kor od 100 egz, dla miejsoowyenprouum. 

Należytośó należy naprzód nadiyłaó przekazem pocztowym.

Odezwa
do mieszkańców m. Krakowa.

Cały nasz kraj przejęty je s t myślą uczcze­
nia wiekopomnej chwili dziejowej, gdy zabor­
czy i kraj nasz niszczący zakon krzyżacki, na 
polach Grnnwaldu poniósł niebywałą klęskę, 
a oręż polsko-litewski, pod wodzą króla W ła 
dysława Jagiełły, złamał nareszcie niepoko­
naną, jak się zdawało, potęgę krzyżactwa.

Dzień ten pamiętny oochodzili przodkowie 
nasi rok rocznie uroczyście kn pamięci nieza­
pomnianego, wielkiego i potężnego króla W ła­
dysława i jego tak  świetnie w dziejach na 
szych zapisanego rodu, po dzień 15 lipca 1794 
rokn.

103 la t minęło jnż od chwili, gdy po raz 
ostatni obchodzono go w naszj m grodzie! Acz 
kolwiek w tym okresie czasn wiele zmian za­
szło, to pamięć tej wiekopomnej sławy dziel­
ności naszycn poprzedników nie zagasła w ser­
cach ogółu polskiego społeczeństwa.

Podpisany komitet przeto, przy nad chodzącej 
rocznicy tego wielkiego dnia dziejów naszych, 
postanowił w dniu 492-giej rocznicy, t. j. 
15 lipca r. b., wznowić dawny uroczysty ob­
chód.

Oznajmiając to niniejszą odezwą, liczy ko­
mitet na patryotyzm mieszkańców naszego 
grodn i zwraca się do nich z prośbą, aby dzień 
ten zechcieli jak  najgoręcej uczcić i przeka­
zać panąięci naszych następców.

W tym celn odbędzie się za staraniem  ko­
m itetu w dniu 15 lipca r. J)„ o godzinie 91/* 
rino , uroczyste nabożbństwo w kościele N. P. 
Maryi, a po niem uroczysty pochód przez mia­
sto na Wawel, celem złożenia nołdn popiołom 
W ielkiego króla.

Bliższe szczegóły w tym kiernnkn oznajmią 
osobne programy.

W przedednia uroczystości komitet udaje 
się do Szanownych mieszkańców tego grodu, 
którego p rasta re  mury są świadkami niejednej 
wielkiej chwili, pełnej sławy naszego naroda, 
z wezwaniem: aby zechcieli godnie nczcić pa­
mięć wielkiego k ró la  Władysława, oraz boLa- 
te ra  księcia W itolda i całego współczesnego 
Im rycerstw a i ludu, z całą świadomością do­
niosłości tego historycznego faktn.

Do Wm więc udajemy się, Szanowni Współ­
obywatele, z gorącą prośbą

Niech każdy bez wyjątku, bez różnicy wie­
ku, płci i staną, zechce wziąć szczery udział 
w tym uroczystym obchodzie. Niech każdy wła­
ściciel domu wedle możności ubierze front te­
goż, niech dusze i serca wszystkich współoby­
wateli zapłoną jedną myślą i życzeniem oraz 
hasłbin, aby obchód ten wypadł w całem słowa 
znaczeniu najuroczyściej, najgodniej i najpo­
ważniej !

Do Szanownych kupców zwracamy się z 
prośbą o zamknięcie sklepów, do przemysłow­
ców o awolnicnie swych pracowników na czas 
obchodu, do Indu o liczne przybycie, do wszy­
stkich zaś razem o jak  najliczniejszy adział.

Komitet zaznacza, że uczestnictwo w uro­
czystości, ja.fi) widza, nie je s t bynajmniej wy­
razem należytego hołdn i pietyzmu, liczy przeto 
na ogólny udział obywatelstwa, ludu, robotni­
ków i młodzieży w pochodzie.

Zwracamy się zarazem do wszystkich z pro­
śbą, aby dzień ten uczcić godnie, o zachowa­
nie jak najściślejszego porządku, aby uroczy­

stości tej niczem nie zakłócić, iżby pozostała 
ona dla potomnych dowodem naszego piety­
zmu i naszej czci dla pamięci sławy naszej 
Ojczyzny.

Niech przeto każdy uczestnik będzie zara­
zem stróżem porządku!

Dajmy dowód zachowaniem się naszem, że 
całe społeczeństwo przejęte jes t zarówno czcią, 
jak dumą dla minionej przeszłości naszej na 
rodowej i zjednoczone myślą z resztą naszych 
współbraci. Nadajmy więc dniu tema chara 
kter, świadczący dosadnie o gorącej naszej mi­
łości dla drogiej Ojczyzny i złóżmy jak  jeden 
mąż godnie hołd minionej świetnej przeszło­
ści!

Kraków, dnia 9 lipca 1902 r.
Komitet obchodu rocznicy Grunwaldzkiej: 

(Następuje 120 podpisow).

Prokurator i Sejm.
K r a k ó w ,  12 lipca.

Duch prokuratorski, rządowy, austryacki, po­
wiał na Izbę sejmową. Niedawno poseł k ra­
kowski zaproponował w swoim referacie komi­
syjnym, aby Sejm zwrócił się do władz rządo­
wych z żądaniem poskromienia rzekomej agi- 
tacyi wśród nauczycielstwa ludowego, mającej 
na celu zdobycie chleba powszedniego, wyzwo­
lenia się tych, co świato Indowi nieść mają, 
z poa grozy głodowej śmierci. Ju ż  w komisyi 
żądanie to obudziło poważne refleksye, bez 
względu atoli, czy Sejm je  zaakceptnje, i w ja ­
kiej to uczyni formie, smatnem pozostanie dla 
obecnbgo Sbjmu zjawiskiem fakt, że znalazł 
się w jego gronie poseł, niestety wybraniec 
mieszczaństwa krakowskiego, powołany do o- 
brony wolności obywatelskiej, k tóry na bez­
bronną, wynędzniałą rzeszę nauczycielską wzy­
wał ramienia rządn.

Teraz mamy z drugim faktem  do czynienia. 
Marszałek krajow y nietylko nważa za swoje 
specyalne zadanie baczyć pilnie, aby nie roz­
wodzono się w Sejmie nad mową m alborską i 
osobą cesarza Wilhelma, ale nie pozwala na 
odczytanie interpelacyi, w której skład wcho­
dzi odezwa obywatelstwa lwowskiego, wzywa­
jąca  do nczczenia ruczmcy grunwaldzkiej. D la­
czego ? Bo c. k. proknratorya państwa we 
Lwowie skonfiskowała parę ustępów tej ode­
zwy. W  ten sposób władza rządowa stłumiła 
wolny głos obywatelski, a naczblnik najw yż­
szej w kraju  korporacyi autonomicznej, Polak, 
spadkobiorca historycznego rodn, hr. Andrzej 
Potocki, pospieszył w pomoc prokuratoryi, i nie 
dopuścił, aby stumiony przez władzę anstrya- 
cką głos, odezwał się z tej tryouny, którą dla • 
tego i po to stworzyła konsty tucja, aby z niej 
wolności głosu, swobody opinii publicznej bro­
niono.

Prokurator może powiedzieć: tak  m. moja 
władza kazała. Ale co ma na swoją obronę 
marszałek Krajowy do powiedzenia? J e m u  
n i e  w o l n o  n a d  s o b ą  ż a d n e j  u z n a w a ć  
w ł a d z y ,  on sam je s t władzą dla siebie n a j­
wyższą i tylko przed Sejmem odpowiedzialną.

Ale teraz dopiero następuje skandaliczny 
wprost epilog.

Tęsamą odezwę lwowską, z której część wy- 
pruł ołówek lwowskiego prokuratora, p u ś c i ł  
w o l n o  n i e m i e c k i  p r o k u r a t o r  w C z e r -  
n i o w c a c h , i nkazała się ona, w całej swej,

zresztą wcale niewinnej, treści, w czerniowie- 
ckiej „Gazecie P olskiej11. Nie dość więc, że 
prokurator Niemiec, którego o sympaiye dla 
wolnościowych porywów polskich n ik t posą­
dzać nie zechce, puścił wolno ustępy, za ka­
rygodne uznane przez prokaratora lwowskie­
go, lecz ten Niemiec bukowiński, len prokura­
to r czerniow ibcki, o k a z a ł  s i ę  l i b e r a ł  
n i e j s z y m  i w z g l ę d n i e j s z y m  d l a  pa -  
t r y o t y c z n e j  m y ś l i  p o l s k i e j  od  hr .  
A n d r z b j a  P o t o c k i e g o ,  od  m a i  s z a l ­
k a  j e d y n e g o ,  n a  c a ł y m  o b s z a r z e  d a ­
w n e j  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  S e j m u  p o l ­
s k i e g o .

Hrabio Andrzeju Potocki! M arszałku Eksce­
lencjo! Dokądże doszedłeś?

Sejmie krajowy polski! Jakim że niebiosa an- 
stryackie, na spółkę z kliką możnowładców ga­
licyjskich, obdarzyły Cię maiszałkieml

Ach! Sejm ma m arszałka, na jakiego zasłu­
ży ł,— a dowód tej zasiągi swojej złożył wczo­
raj o północy. Stapiński upomniał się w foi mie 
wniosku nagłego, aby woDec postąpienia pro­
kuratora czerniowieckiego, marszałek naprawił 
swój błąd i odczytał jego interpelacyę wraz 
z dosłownem brzmieniem odezwy lwowskiej. — 
I  cóż się dzieje ? Za nagłością wnioskn Stępiń­
skiego oświadczyło się 17 posłów, a marszałek, 
na żądanie wnioskodawcy, stwierdził brak kom­
pletu.

Uciekli!
Niemiłym troszeczkę był im ten wniosek. Bo 

jeźli nchwalą nagłość wraz z wnioskiem samym, 
to dadzą wotum nieufności marszałkowi; jeżeli 
wniosek odrzneą, zostawią kraj i Polskę pod 
wrażeniem, że niemiecki prokurator w Czer- 
niowcach względniejszy je s t dla patiyotyzm n 
Dolskiego jnż nietylko od m arszałka Andrzeja 
hr. Potockiego, l e c z  o d  c a ł e g o  S e j m u  g a ­
l i c y j s k i e g o ,  jako takiego.

Co się odwlekło, to nie uciekło. — Dzisiaj 
wniosek nagły Stapińskiego wejdzie nanowo 
na porządek dzienny i musi być regulaminowo 
traktow any. —  Przed posłami polskimi stanie 
znown w całej ńagości kwestya: k t o  d l a  
n a s  l e p s z y ,  n i e m i e c k i  p r o k u r a t o r ,  
c z y  S e j m  g a l i c y j s k i ?

Z Sejmu krajowego.
Jeszcze nie zamknięto wczoraj Sejmu, gdyż 

ks. metropolita pozwolił, aby dzisiaj w yjątko­
wo, mimo święta ruskiego, odbyło się posiedze­
nie, które marszałek zwołał na godzinę 12 w 
południe.

Na wczorajszem n o c n e m  p o s i e d z e n i u  
uchwalono w dalszym ciągn poszczególne po- 
zycye budżetn.

O szkolę polską w Białej.
Przy pozycyi przyznającej szkole polskiej w 

Białej subwencyę 16.000 koron, zabrał głos 
dr Ł a z a r s k i ,  określiwszy stosunki Polaków 
w Białej i konieczną potrzebę utrzym ania tam 
że szkoły, poparł w gorących słowach wniosek 
komisyi budżetowej.

R o t t e r  wykazywał konieczną potrzebę przy­
jęcia szkoły polskiej w Białej n a  e t a t  k r a ­
j ó w  y i polecił tę sprawę Radzie krajowej 
szkolnej pod rozwagę.

B o j k o  w dłuższem przemówieniu wykazy­
wał trudne warunki Polaków na kresach i

z ł o ż y ł  h o ł a  n i e w i a s t o m  p o l s k i m ,  — 
gdyż ich to głównie staraniem  szkoła ta  po­
wstała. Następnie mówca przedłożył rezolucyę, 
aby polecić Wydziałowi krajowemu, by pety- 
cyę Towarzystwa Szkoły Indowej o przyjęcie 
prywatnej szkoły polskiej im. Tadeusza Ko­
ściuszki w Białej na e ta t krajowy Inb o pod­
wyższenie subwencyi rocznej z dotychczasowej 
kwoty 11.200 K, na 20.000 K, wziął pod ścisłą 
rozwagę i już na najbliższej sesyi przedłożył 
Sejmowi odpowiednie wnioski.

Rezolncyę tę  a c h w a 1 o n o, a na rok bie­
żący uchwalono wedłng propozycyi komisyi bu­
dżetowej subwencyę 16.000 K.

Subwencye drobniejsze.
Po przyznaniu kilku subwencyj dla nauko­

wych instytney, ruskich, przyznano bez dysku- 
syi subwencyę dla Towarzystwa ludoznawczego 
na wydawnictwo czasopisma „Lad" 200 kor.; 
na ręce F ranciszka Preisendanza, kierownika 
p r y w a t n e g o  s e m i n a r y u m  n a u c z y c ie l -  
s k i e g o  ż e ń s k i e g o  w K r a k o w i e  jedno­
razowo 2000 kor.; Tow. im. M atejki w K rako­
wie 1000 kor.; Tow. miłośników historyi i za­
bytków w Krakowie na wydawnictwa 500 uor., 
dla Biblioteki polskiej w W iednia 400 koron, 
dla czasopisma „A rchitekt" w Krakowie 400 
kor., dla knrsa naakowego żeńskiego w T ar­
nowie 400 kor. i dla Towarzystw a dla popie­
rania nauki polskiej we Lwowie 500 kor.

O subwencye dla teatrów.
Przy poz. 83 ( T e a t r  p o l s k i  w K r a k o ­

wi e )  K r a m a r c z y k  w dłuższem przemówie­
niu stara ł się dowieść z g n o n e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i  t e a t r ó w  (!), k tóre przedstaw iają cak 
niemoralne sztuki, jak  „Złote inno" (!), „D ra­
mat Kaliny" (!), „Mężczyzna", „Dama od Ma­
ksyma", — „gdzie jedna scena jest odtwo­
rzoną w stroju adamowym" i domagał się sk re­
ślenia nadzwyczajnych dodatków dla teatrów  
w Krakowie i Lwowie, a rzucił myśl, aby sub­
wencyi tej użyć lepiej na stworzenie fandnszn 
„dla poprawienia rasy ludzkiej". (W ielka we­
sołość). Wkońcn postawił mówca rezolncyę, 
aby dzieci nie były dopuszczane na przedsta­
wienia wieczorne.

M a ł a c h o w s k i  stanął w obronie teatru  
polskiego we Lwowie przed zarzutem, jakoby 
szerzył niem oralność, a  podniósłszy niezwy­
kłe zasługi dyrektora Pawlikowskiego około 
podniesienia sceny pokkiej we Lwowie, poparł 
w gorących słowach wnioski komisyi bndżeto- 
wej.

Po przemówieniu referen ta A b r a h a m ó w i -  
c z a ,  który również odparł zarzn ty  Kramar- 
czyka, uchwaliła Izba subwencyę dla teatru  
krakowskiego 16.000 i dodatek nadzwyczajny 
4000 kor., zaś dla tea trn  lwowskiego 48.000 
i dodatek nadzwyczajny 8000 kor.

Przy poz. 87a) ks. S t o j a ł o w s k i  doma­
gał się, aby petycyi p. S tanisława Knake-Za- 
wadzkiego, kierownika teatrn  ludowego w K ra­
kowie, nie odstępowano Wydziałowi krajowemn 
do zbadania — jak  komisya budżetowa pro- 
puuuje —  lecz by uchwalono zaraz tytułem 
snbwencyi 1000 kor.

R o t t e r ,  podniósłszy niezwykłe zasłagi tea­
tru  ludowego w Krakowie pod względem urao- 
ralnienia szerokich warstw  lndności, poparł 
gorąco wniosek ks. Stojałowskiego.

T o m a s z e w s k i  wniósł, by również udzie­

lić teatrow i ludowemu we Lwowie subwencyę 
1000 kor.

W głosowania uchwaliła Izba dla obu tych 
teatrów  w myśl wniosków ks. Stojalowskiogo 
i Tomaszewskiego po 1000 kor.

Na tem uchwalono rubr. V II (W ydatki na 
cele wykształcenia i oświaty) w ogólnej kwo­
cie 7,816.538 kor.

Na jam niki historyczne.
Z kolei B a r  w i ń s k i referował rnbr. VIII. 

(U trzym anie pomników historycznych). Komisya 
budżetowa wnosi wydatki w tej rubr w kwo­
cie 78.698 K. Zgodnie z jej wnioskami dchwa­
lono następujące zasiłki:

Na utrzymanie kaucelaryj konserwatorskich we 
Lwowie 1 Krakowie, sporządzanie i pnblikacye nau­
kowych i uraędowycu spisów pomników, zuajdnją 
cych się w nassym kraju 8000; Badanie i ocala­
nie zutytKów starożytnych, piśmiennych l archeolo­
gicznych dla Zakłada narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie 1.000; Stała subweneya dla mnsenm 
narodowego w Krakowie 3000; Krajowe archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 1 Krako­
wie 24.303; Na restanracyę kościoła katedralnego 
na Waweln VII. rata roczna z przyznanej na lat 
10 snbwencyi 200.000 koron 20.000; Na restanra­
cyę gr. kat. cerkwi katedralnej w Stanisławowie 
4.000; Na restanracyę kuścioła św. Piotra i Pawła 
w Krakowie 4.000; Komitetowi bndowy pumnika 
im. Mickiewicza we Lwowie 4.000; Na restanraeyę 
ratusza w Hnsiatynie 1.675; Na restanracyę ko­
ścioła św. Andrzeja 1000; Na rastanracvę kościoła 
św. Katarzyny 2.000; Na restanracyę cerkwi Bo­
garodzicy w Halicza 3.000; Na restauracją kate­
dry obrz. łac. w Przemyśla 2.000 koron.

Na wniosek F e d e r o w i c z a  uchwaliła Izba 
petycyę Mnzeum narodowego w Krakowie o 
sabwencyę na adap tację  budynku przekazać 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i ewen­
tualnego uwzględnienia w bu łżecie na r. 1903.

Dalsze tytuły budżetu.
Z kolei, po krótkiej dysknsyi, uchwalono ru­

bryki: kwaterunkowe żandarm erii wydatki na 
komnnikacye, na szpitale, sznpaśnictwo, budo­
wle wodne i melioracye, na nmuraenie poży­
czek na cele rolaictw a i górnictwa.

Duch prokuratorski.
Przed zamknięciem posiedzenia zgłosił poseł 

S t a p i ń s k i  wniosek nagły, w którym nad­
mienia, że „G azeta Polska" w jCzerniuwcach 
wydrukowała odezwę komitetu grunwaldzkiego, 
p r o k n r a t o r y a  j e j  j e d n a k ż e  n i e  sk o n - 
f i s k o w a ł a .  W nioskodawca domaga się wo­
bec tego, aby Sejm wezwał maszałka krajowe­
go, by zarządził odczytanie tej interpelacyi, 
w której in terpelant przytacza tę  odezwę, 
skonfiskowaną przez prokuracoryę lwowską.

Stanisław hr. B a d  e n  i oświadczył, że nie 
idzie tn taj o to, czy interpelacya ta  teraz  ma 
tn  być odczytaną, czy nie, lecz o zasadniczą 
kwestyę, c z y  S e j m  m a  u z n a ć  w ł a d z ę  
d y s k r e c y o n a l n ą  m a r s z a ł k a  c p  d o  
o d c z y t a n i a  p e w n y c h  i n t e r p e l a c y j .  
T a zasadnicza kwestya, zdaniem mówcy, nie 
może być traktow aną jako nagła.

Ks. S t o j a ł o w s k i  jes t zdania, ze władza 
dyskrecjonalna m arszałia  odnosić się może do 
jakichś blaźnierczych albo niemoralnych in ter­
pelacyj, a nie do takiej odezwy, którą skonfi­
skowała proknratorya „ n a w e t  n i e a a s t r y a -  
c k a ,  l e c z  c z y s t o  g a l i c y j s k a " .  Marsza-

Z uwag pesymisty.
(Jak się król w ła d. Jaglstte ucieszył. —  Nie ro bić  mani- 
fe sta c yi. —  Budujące p rzyk ła d y. —  G roza strejku. —  
„ T a  choroba". —  Co m ówi „pierw szorzę dn e  pióro"? —  
W to re k  dniem fe ra ln ym . —  R ozum ny program  rozum nego 

uczozenl? ro c zn ic y  g ru rw a la zkie j.)

Ś. p. W ładysław Jagiełło  musiał ucieszyć się 
wielce, — naturalnie na drugim świecie, — 
że przecież na tym padole łez, który przed 
kilkaset laty  dusza jego opuściła, zostaw iając 
znikome popioły na W awelu, nie je s t  pamięć 
jego jror .zą n. p. od W ojciecha Gwizdały, Mi­
kołaja Kogutka i t  p. poczciwych kmiotków. 
Ks. kardynał Puzyna pozwolił na odprawienie 
w świątyni Pańskiej nabożeństwa dziękczynne­
go za to, że Bóg dał nam pogromcę Krzyża­
ków. bo przecież, — jak, wedle relacyi „Cza­
su" następca kardynała Oleśnickiego miał się 
wyrazić, — „mszę św. każdemn katolikowi za­
mówić wolno, a wiernym przyjść na nią". 
Wolno nam więc bezkarnie wznieść także do 
Stwórcy modły dziękczynne za zwycięstwo 
grunwaldzkie, i słusznie w yraził ks. kardynał 
zdziwienie, że aż do niego zwracał się komitet 
ze sprawą tak  jasną. Rzeczywiście niepotrze­
bnie nią tradzono tak wysokiego dostojnika 
kościelnego dla sprawy tak powszedniej.

Idzie tylko o to, aby z tego nabożeństwa 
nie robiono manifestacyi i przed tem prze­
strzegam zawczasu wszystkich uczestników 
wtorkowej uroczystości. Bo wszystko można 
zrobić rozważnie, roztropnie, bez niepotrzebnej 
dem onstracji, k tó ra w równie wysokim stopnia 
nam szkodzi, jak  umiarkowanie nam pomaga 
w opinii świata. Bierzmy sobie tylko przykład 
z naszych ojców politycznych. Czy ten hrabia 
byłby został w młodym wiekn Ekscelencyą,

gdyby nrządzał dem onstracje narodowe, wy­
głaszał ogniste mowy pod gołem niebem, za­
kładał patryotyczne stowarzyszenia i t. p.? Ni­
gdy. On przez całe życie pamiętał, że jes t sy­
nem biednego narodu, który słuchać powinien 
cudzej trąby, żyć w karności i posłuszeństwie 
i w ten sposób kształcić swój wiernopoddańczy 
charakter. Nawet obca władza bywa w takich 
razach sprawiedliwą, a prawdziwa zasługa ni­
gdy nie uchodzi niepostrzeżenie i zyskuje na­
grodę.

Wyobraźmy sobie tylko, że nagle wszystkie 
nasze Ekscelencye, znudzone i znużone wie- 
cznem mentorowaniem npornemu narodowi, 
rzucają dostojeństwa obywatelskie, osierocają 
parlament, Sejm, Rady powiatowe. Czy porny 
ślałeś kiedy, lekkomyślny Galicyaninie, Lodo- 
merczyka, Krakowianinie, Zatorzaninie i Oświę- 
cimianinie, że naw et bezdenna cierpliwość 
Ekscelencyj i kandydatów na Ekscelencye wy­
czerpać się musi, że mogą oni kiedyś urządzić 
stre jk  polityczny równie dobrze, jak  brukarze 
i m urarze lwowscy?

Co wtedy? Kogo starosta będzie popierąć 
na posła, za kim rozbijać się będzie komitet 
centralny? Ba! Nawet komitetu centralnego 
wtedy nie będzie, bo i tam są E kscelencye.— 
Nagle ciemności egipskie pokryją kraj, pozba­
wiony do dzisiaj oinr pośrednictwa pracy i 
„lex Hupka". Przestrzegam  więc przed tą  klę­
ską wszystkich lekkodnchów, którymby np. 
przyszła zdrożna chęć przy uroczystości grun 
waldzkiej wymieniać cesarza niemieckiego po 
imien n i nazwiska.

I  tu taj nasi doświadczeni przywódcy an- 
stryacko-narodowi przyświecać nam powinni 
swoim przykładem. Eksc. Jaw orski przemówił 
także na temat mowy malborskiej w delega­
cjach, w tej najwyższej rep rezen tacji ustawo­
dawczej, która pozwala ściągać z nas podatki

na cele tak  produktywne, jak  nowe haubice, 
armaty, karabiny i t. p. Eksc, Jaw orski zło­
żył tam deklaracyę tak sub telną, że kto nie 
chciał, mógł wcale się nie domyśleć, że mamy 
jak iś żal do monarchy sprzymierzonego z Au- 
stryą  państwa. Taksamo było w parlamencie, 
gdzie przeci«ż Eksc. W ojciech Dzieduszycki 
dał wyraz boleści narodu z powodu, że cesarz 
Wilhelm na nas się pogniewał. Ale jak  to mi­
sternie było powiedziane! O cesarzu samym 
ani mru-mru. Taksamo postąpił Eksc. m arsza­
łek w inauguracyjnej mow.e sejmowej. I  jego 
serce bolało, ale jako rozumny patryota, dał 
boleści swojej wyraz w spusób tak snbtelny, 
że słusznie „jedno z pierwszorzędnych piór" 
napisało w „Przeglądzie Polskim", iż mowa ta  
stauowić będzie epokę w jiorozbiorowych dzie­
jach Polski. Albo znowu Eksc..., przepraszam, 
tym razem wyjątkowo jeszcze nie Ekscelen­
c ja , a tylko profesor, Milewski, także bardzo 
elegijnie przemówił w Sejmie o naszem poło­
żen ia , a przecież o Prusakach i t. p. n ieła­
dnych stworzeniach ani słówkiem nie pisnął.

Mimo woli przypomina się mi tu ta j sposób 
mówienia żydów podczas cholery. Żaden z nich 
nie wymówi tego brzydkiego słowa; on powie 
tylko „ta choroba" i czasem splanie. Każdy 
już wie, co za choroba, — nie potrzeba jej 
nazywać po imieniu.

Radzę więc wyrażać się ostrożnie, uniesie­
nia nie dać się opanować, bo, jak  słnsznie za­
uważyło owo pierwszorzędne pióro z „P rzeglą­
du Polskiego", możemy łatwo stracić wszystko, 
co mamy. A co mamy, to przecież każdy wie, 
a jeźli sobie zapomniał, niech się spyta p. Ba- 
blińskiego; on mn przypomni.

Bo i z tem liczyć się trzeba, że uroczystość 
grunwaldzka przypada w Krakowie we wto­
rek, — we Lwowie jest inny czas i inny ka­
lendarz, — a to dzień, może nie każdeun to

wiadomo, feralny w życin... króla Edwarda. — 
Dowiedziałem się o tym zastraszającym  pro­
gnostyku z jakiegoś „Timesa" galicyjskiego, 
opłakującego od kilku tygodni chorobę władcy 
angielskiego. Urodził się on we wtorek, odłą­
czony został we wtorek, operowany był na śle­
pą kiszkę we wtorek, nie doczekawszy się ko- 
ronacyi. Dla tego przyspiesza ten akt, aby 
przypadkiem nie znalazł się na drugim, lepszym 
świecie, bez korony. Tam naw et tak i Milan 
Obrenowicz chodzi n& spacer w koronie, wy­
w ijając berłem, jak  laską. Jakżeby obok niego 
wyglądał król angielski — bez korony? W ra­
cam jednak do wtorku i ostrzegam, że może 
to być dzień niedobry, bo przecież nie jes te ­
śmy znowu czemś doskonalszem od poczciwe­
go króla Edwarda.

Mam też nadzieję, że wraz z napływem na­
szych rozsądnych polityków ze Lwowa, prze­
waży natychm iast w Krakowie zdrowy patryo- 
tyzm. Na jednego R ottera przypada, dzięki wy­
borczej spółce kahalno-konserwatywDej, dwóch 
trzeźwo myślących posłów. Oprócz nich przy­
będą różne „pierwszorzędne pióra", które przy­
pomną nam, jak  to rozamnie powinniśmy k o ­
chać ojczyznę.

Chcę w części przynajmniej ułatwić „szero­
kim warstwom narodu" z których, w myśl ży­
czeń posła Kozłowskiego, nikogo, naw et hra­
biów, książąt, profesorów i właścicieli obsza­
rów dworskich, o le są konserwatywnymi 
szlachcicami, nie wyłączam, rozumne uczczenie 
rocznicy grunwaldzkiej, i proponnję następujący 
cichy program:

1) Dzieci już w powijakach uczyć dobrowol­
nie języka niemieckiego, i nadal, jak  dotąd, 
sprowadzać bony Niemki. W  najgorszym razie 
uczyć dzieci choćby po francnbkn, lub po chiń­
sku, byle nie po polsku. Nie zrywać z trady ­

c ją ! J ę z jk  polski zostawić dzieciom chłopów, 
szewców, krawców i niższych urzędników.

2) Powiększyć liczbę godzin nauki języka 
niemieckiego w szkołach Indowych, a w gimna­
z jach  i realkach przynajmniej trzech przed­
miotów uczyć po niemiecka.

3) Na uczczenie mowy malborskiej (nie mó­
wić czyjej!) założyć w Białej seminaryum nie­
mieckie a szkole Kościuszkowskiej odebrać sub­
wencyę.

4) Zbierać składki na wszystkie niemieckie 
szkoły w Galicyi, aby w ten sposob pokazać, 
że nie ma w nas za grosz zawziętości i że 
nmiemy cenić wyższość knltnry niemieckiej.

5) Kupować ile możności towary pruskie, 
omijać zdała wszystkie bazary krajowe, aby 
się przypadkiem nie zdawało, że bojkotujemy 
Prnsaków. T aka czcza i jatow a demonstracya 
mogłaby, jak pisze „pierwszorzędne pióro" w 
„Przeglądzie Polskim" pozbawić nas nawet tego, 
czego jeszcze nie mamy, a co dopiero po epo­
kowej mowie hr. A ndrzeja Potockiego mieć 
będziemy.

6) Zam iast Kościuszce postawić na Rynka 
krakowskim pomnik Bismarkowi.

7) W polskiem, prywatnem dotąd gimnazynm 
cieszyńskiem, zaprowadzić wykładowy język nie­
miecki, i nazwać je  „gimnazjom Demla" z tem za­
strzeżeniem, że nie będzie nigdy upaństwowio­
ne, lecz utrzj mywać się będzie z dobrowol­
nych składek polskich.

8) Pozostałych fnndnszów wrześnieńskich 
użyć na dar narodowy dla Koralewskiego.

Na pierwszy rok uroczystości grunwaldzkiej 
może to wystarczy, w przyszłym rokn należy 
ten  program rozwinąć i uzupełnić.

M. K.
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łek  Sejmu galicyjskiego nie powinien staw ać 
się jak im i pomocnikiem prokuratora państwa

D. A b r a h a m o w i c z  popiera oświadczenie 
posła Badeniego. Nie idzie tn taj o treść ode­
zwy, lecz o od  o b r a n i  e (!) iuaiszałkowi k i ­
jowemu jego władzy dyskrecjonalnej, jestto  
zasadnicza zatem zwestya, której nie można 
załatwić na kolanie.

R o t t e r  oświadcza, że nie staje na stano­
wisku tak  formalistycznem lecz uprasza, aby 
uwzględniono fakt, iż  r z ą d  c h c e  p r z e ­
s z k o d z i e  u i o c z y s t o ś c i  n a r o d o w e j .  
Sprawa dlatego jes t nagłą, ponieważ Sejm ju­
tro  się kończy.

Namiestnik hr. Piniński prostuje tw ierdzenia 
niektórych mówców, jakoby rząd obchodu za­
kazywał. Być może tylko, że tu  i owazie za­
kazano pewnych punktów programu; nie zaka­
zano np. obchodu lwowskiego.

S t a p  i ń s k i zaznacza, ż e  c h c i a n o  t a k ż e  
z a k a z a ć  o b c h o d u  l w o w s k i e g o ,  ale gdy 
oświadczono, że obchód i tak  się odbędzie, 
c h o ć b y  m i a n o  s t r z e l a ć ,  pozwolono osta­
tecznie na jego odDycie. Stapiński cofa nagłość 
pierwszej części swego wniosku, k tóra ma treść 
zasadniczą, a  podtrzymuje tylko nagłość tej 
części wniosku, k tó ra dotyczy specjaln ie spra­
wy grunwaldzkiej.

Za nagłością głosowało tylko 17 posłów (!)
Poseł Stapiński żąda stwierdzenia komple­

tu. — M arszałek stwierdza, że podczas gło­
so w an a  nie było dostatecznej liczby posłów 
i że uchwały ważnej nie było. (S tara kome- 
dya!)

Na tern o godzinie 12 mm. 45 posiedzenie 
zamknięto.

Walka dwóoh potęg.
W alka republikańskiego liberalizmu z klery­

kalizmem we F rancyi je s t tak s ta ra , jak  idea 
republikańska w tym kraju. Toczyła się pod­
czas pierwszej rewolucyi i pierwszej republiki, 
zerwała się na nowo podczas drugiej, a zawrza­
ła znów odraza, skoro tylko proklamowano trze­
cią. K lerykalizm je s t bowiem i pozostanie za­
wsze we Francyi nietylko tarczą, ale i mieczem 
legitymi*mu i monarchii. Dowiodła tego dobi­
tnie niedawna próoa pojednania klerykałów 
francuskich, a mianowicie duchowieństwa tam ­
tejszego z republiką', podjęta przed laty  przez 
Leona X li l .  i zmarłego kardynała Lavigerie. 
K ler francuski nie usłuchał dobrej rady, nie 
przestał torować drogi pretendentom do korony, 
mianowicie wśród arm ii, więc też dziś dziwić 
się nie powinien, iż rząd i republikańska wię­
kszość rozpoczęła przeciwko niemu walkę, 
jakiej od czasu pierwszej rewolucyi we F ra n ­
cy. jeszcze nie było.

Nie da się zaprzeczyć, że czynniKi rząaowe 
posługują się w tej walce środkam i, które na 
p izór nie licują z wolnością republikańską. 
Wobec olbrzymiej potęgi klerykalizmu i wręcz 
nieprzejednanego usposobienia jego nie można 
im jednakże odmówić pewmgo uzasadnienia.

W alka pomiędzy temi dwoma potęgami roz­
maite przechodziła fazy, bywała ostrzejsza, to 
znów słabsza, jaw na lub nkryta. Zależało to od 
siły każdorazowego rządu. Słabe paktow ały — 
silne odraza staw iały wszystko na ostrzu inie- 
eza. Teraz znów od trzech la t toczy się walka 
jaw na i zacięta, z czego wnosić można, że obe­
cny rząd republikański czuje się na siłach sta­
wić czoło groźnemu niebezpieczeństwu.

Waldeck-Rous8eau, ustępując od stern  rządu 
na szczycie chwały, wiedział snać dobrze, 
komu powierza swą polityczną spuściznę. Na­
stępca jego kroczy zupełnie jego siadem, oka- 
zuje zaś nawet więcej zapałn do walki.

Świeżo znów przyszło do walnego starcia. 
Zaledwie objąwszy władzę, Combes jednym za­
machem zniósł 130 szkół, utrzymywanych przez 
zgromadzenia zakonne, co naturaln ie wśród 
stronnictw  klerykalnych i z niemi sympatyzu­
jących ogromną wywołało wrzawę. Prezydent 
gabinetu skorzystał p rzy ieu  z dyskrecyonal­
nej władzy, jak ą  daje rządowi § 13 nowej u- 
staw y o stowarzyszeniach, upraw niający go do 
rozw lązania każdej kongregacji i wszelkich u- 
trzym ywanych przez nie zakładów zwyczajnym 
dekretem, bez wytoczenia sprawy przed sądy 
krajowe. Władzę tę  zastrzeżono rządowi umy­
ślnie, ponieważ w wielu wypadkach wyroki są­
dowe mogłyby nie odpowiadać inteneyom jego 
i pctrzebię chwili. —  Tak i w tym wypadku. 
Owe 13u szkół zakonnych istniało na  pozór 
p r a w n i e .  Nie miały wprawdzie koncesyi pań­
stwowej, o k tó rą każde zgromadzenie według 
nowej ustaw y przy zakładaniu szkół postarać 
się winno, ale też na pozór koncesyi takiej 
nie potrzebowały. Kierownikami ich były bo­
wiem —  osoby świeckie, księża zakonni zaj­
mowali przy nich tylko posady nauczycieli 
płatnych. W  ten sposób zakony stara ły  się o- 
bejść ustawę, stworzyć szkoły, działające w 
ich duchu, a nie podlegające nowym przepi­
som. I  ten  właśnie podstęp zwalcza najnowszy 
dekret ministeryalny.

J a k  spodziewać się było można stronnictw a 
klerykalne zaraz uderzyły z powodu tego na 
alann i wniuSty m terpelągyę w Izbie, napada­

j ą c  nam iętnie na rząd, że gwałci konstytucyę 
i ustawy. A tak ich nie odniósł atoli skutku. 
W sparty  na zwartej w takich sprawach więk 
szóści, Combes nie tylko odparł zwycięsko 
wszelkie napaści, ale nadto zapowiedział dal­
szą walkę bezwzględną. Zamknięcie tych 130 
szkół je s t bowiem tylko początkiem akcyi rzą­
dowej. Stwierdzono arzędownie. że istnieje je­
szcze blisko 3000 .nnych takich zakładów za­
konnych, przy których w ten sam sposób omi­
nięto ustawę. „Nie spocznę więc rychlej — 
mówił Combes na piątkuwem posiedzeniu Izby 
francuskiej — dopóki do reszty nie zniszczę 
tyeh antirepublikańskich zakładów wychowaw­
czych, dopói I także do szkół klasztornych nie 
wniosę d u c h a  r e w o l u c y i ! "

W alka toczyć się więc będzie dalej z wzra­
sta jącą  zaciętością. — Wotum zanfania, jakie 
większość Izby dała w tym wypadku rządowi, 
daje mu pewność, iż w tym przynajmniej kie­
runku nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo. 
Natom iast zacięta ag itac ja , jak a  znów zerwa­
ła się w armii przeciwko rządowi z powodu 
projektu dwnlotniej służby wojskowej — musi 
się stać dla niego silnym bodźcem do jaknaj-

rychlejszego załatwienia się ze szkołami za- 
konnemi. Z nich bowiem wychodzi wielka część 
przyszłych oficerów, w nich rodzi się opozycya 
przeciwko repnblice wogóle.

P ę ta  nałożone na szkoły zakonne sprzeci­
wiają się zasadzie swobody wychowania i szkol­
nictwa we Francyi, a jednak są konieczne, je- 
źli republika ma się w przyszłości opierać na 
silnych podstawach. Dopóki bowiem znaczna 
część szkół publicznych będzie w rękach stron­
nictw a klerykalnego — monarchiczne zakusy 
zawsze zagrażać będą dzisiejszej formie rzą­
dowej.

Inna rzecz , czy nowy gabinet zdoła prze­
prowadzić swój program „wniesienia ducha 
rewolucyi" także do szkół klerykalnych ? Do 
spełnienia zadania tego potrzeba bowiem dłuż­
szego czasu, a gaoinety we Francyi zwykle 
zm ieniają się bardzo szybko.

Może więc i gabinet Combesa ustąpi ry­
chlej, zanim zdoia usunąć to najgroźniejsze 
niebezpieczeństwo dla trzeciej rzeczypospoli- 
tej.

K orespoM eicTa „Nowej M o n y " .
L o n d y n , 9 lipca. 

(Nieco o chorobie króla. —  Nieufność publiczności. —  
T ry u m fa ln y  w ja zd  lorda Kitchenera. —  N iefortunna obrona 

gun. Bu llera).

(N ik.) „Ab Jove principium" — a więc za­
cznijmy od króla. Telegramy uprzedzają mnie 
we wszystkiem, podaję tedy to, co d ru t tele­
graficzny albo zupełnie opuścił, albo niedokła­
dnie podał.

O chorobie króla znowu ogłosił notatkę nan 
kowy organ lekarzy „Lancet", który pisze: 
„Król śpi doskonale, środków narkotycznych 
nie używano. Ogólny otan zdrowia jego jest 
wyborny. Ujemne doniesienia nie zgadzają się 
z prawdą. Niema najlżejszego cienia nawet lub 
przypuszczenia złośliwego cierpienia. Mamy 
nadzieję, że to stanowcze nasze oświadczenie 
położy kres wszelkim wieściom niepokoją­
cym".

Równie uspokajające wiadomości umieściło 
w ostatnim  swoim numerze pismo „British Me- 
dical Journal" , pomimo to jednakże publiczność 
trw a przy swoich wątpliwościach, .domagając 
się —  całkiem zresztą słusznie — ażeby leka­
rze, pielęgnujący króla, wydali podpisaną przez 
siebie dek laracy ę , że wszystko jes t rzeczywi­
ście dobrze.

Londyn znpełnie już prawie powrócił do co­
dziennych zajęć. Dekoracye i rusztowania zni­
kają  szybko, na nlicach panuje normalny ruch. 
Zaniechano wszelkich zabaw i przyjęć, a  se­
zon londyński skończy się o kilka tygodni 
wcześniej, nad czem kupcy wielce ubolewają. 
Za to rodzajem kompensaty dla żądnego wi­
dowisk tłumn będzie wjazd K itchenera do Lon- 
dynn.

W  stolicy pow itają go na dworcu członko­
wie rodziny królewskiej, feldmarszałek Roberts 
i cały sztab generalny. Przez szpaler żołnie­
rzy lord uda się do m inisterstw a wojny, gdzie 
odbędzie się uroczyste przyjęcie. W iększe zre 
s z tą , niż czysto wojskowe, są zdolności Ki­
tchenera jako adm inistratora i dyplomaty. Z je­
dnał sobie szczery szacunek i ufność nieprzy­
jaciela. Jeżeli kap itu lac ja  poszła tak  gładko, 
jeżeli Boerowie okazują tak  dobre usposobie­
nie ku Anglikom, trzeba -to przypisać taktyce 
lorda K itchenera. Stanowi on z cywilnym ko­
misarzem lordem Milnerem przeciwieństwo ja ­
skrawe Gdy bowiem K itchener umie zjedny 
wać sobie sym patyę, pomimo swej żołnierskiej 
surowości — lord Milner znienawidzony jest 
przez żywioł holenderski, który widzi w nim 
prawą rękę p. Chamberlaina, prześladowcę i 
wrogaT

W ielkie wrażenia wywołało tu taj ogłoszenie 
depesz generała sir Redversa Bullera, który 
w ten  sposób chciał się wobec Anglii oczyścić 
z ciężkich bardzo zarzutów, a tymczasem po­
pełnił moralne samobójstwo.

Po klęsce pod Colenso B uller doniósł sekre­
tarzowi stanu dla spraw wojskowych dnia 15 
grudnia 1899 r., że nie może pospieszyć na od­
siecz oblężonemu przez Boerów miastu Ladys- 
mith. „Nie mogę — telegrafował Buller — z si­
łami, któremi rozporządzam, nieść odsieczy oblę­
żonemu Ladysmith. Sądzę, że najlepiej zrobię, 
gdy zajmę obronne stanowisko, ażeby na tere­
nie więcej dla nas korzystnym stoczyć bitwę".

Innego zdania byli wojskowi, zasiadający w 
m inisterstw ie wojny. Sekretarz stanu dla spraw 
wojskowych po naradzie z nimi taką dał od­
powiedź telegraficzną generałowi Bullerowi:

„Pozostawienie w matni wojsk Whitesa i po­
łączone z tern poddanie się jego uważa rząd 
za klęskę narodową największego rodzaju. Ka­
dzimy panu, ażebyś obmyślił inny środek po­
spieszenia mu z odsieczą. Nie musi to konie­
cznie stać się drogą na Colenso".

Tego rodzaju depesze, ogłoszone z pozwole­
niem m inisterstw a wojny, zaLiły moralnie Bnl- 
lera, który dotychczas pomimo mnóstwa błę­
dów, popełnionych podczas wojny w Afryce 
południowej cieszył się popularnością pośród 
Anglików.

do wspólnej pracy, w nadziei i z zastrzeżeniem, 
że żądania wnoszone przez rnskich posłów będą 
traktowane poważnie i na seryo. A saoro i to 
nie ma znaczenia, że w komisyi bronili wniosku 
rnskiego i najwyższy dostojnik Cerkwi ruskiej
1 przywódca ugodowej polityki (Barwiński), to po­
winni obecnie „rnscy posłowie sejmowi wyciągnąć 
z tego faktu... uouklnzyę i to jnż na najbliżstem 
posiedzeniu Sejmu". Jak  wiadomo, po części nsłu- 
chali tej rady posłowie rnscy i nrządzili rodzaj 
obstrukcyi przy budżecie.

W  nbiegłym miesiącu odbyły się w Brzeżanach
2 wiece, najpierw rnski, potem polski.

„Diło" po pewnym czasie rozmyśla nad obu zgro­
madzeniami: „Na polską demonstracyę ściągnęia
hakata do 200 wieśniaków; na nasz (ruski) wiec 
przybyło ich około 340“... „Chłopów polskich, ucze­
stników demonstraoyi, przyjęto... wolnym wstępem 
na przedstawienie „KościnsskL pod Racławicami" 
i nie szklanką piwa po przedstawieniu, ale s t o ­
s e m  b e c z e k  p i w a  i t o  p r z e d  w i e c e m .  
Nasi (ruscy) Indzie wiedzieli, że nie dostaną na 
wiecu pożywienia dla ciała., a na Szewczenkowshą 
weczernycię zgłaszali się do ka°y ze słowami: 
„nie chcemy darmo iść na koncert, ale za bilety 
weźcie mniej trochę". I  tak dalej porównanie od 
początkn aż do końca tendencyjne i fałszywe.

Dzienniki ruskie wszystkich odcieni przejęły się 
w ostatnich chwilach ogromną nienawiścią do Ma­
zurów, osiadłych w zachodnich powiatach wscho­
dniej części kraju. Lndowe pisemko „Russkoje sło­
wo", wydawane przez redakcyę „Hałyczanina" prze- 
drnkowało nawet odezwę naszych osadników z 01- 
szanika pod Samborem, zachęcającą rodaków do 
przybycia w sąsiedztwo. Wprawdzie „Hałyczanin" 
Barn otobiście głosi, że dotychczasowa parcela. 
większych posiadłości na Rusi nie wydała tak 
wielkich owoców polityki polonizacyjnej, jakto B i n ­
kowi parcelacyjnemn Busini przypisują, bo mało 
ziemi dostało się w ręce Polaków, skoro „miejsco­
wi rnscy włościanie natychmiast rozchwytują roz­
dzielone działy, a maznrscy chłopi niechętnie prze­
siedlają się na Ruś". Mimo to widzi niebezpieczne­
go dla ziemi „russkiej" osadnika mazurskiego, a 
radykalne „Diło" posuwa swą obawę do granic 
wprost śmiesznych, pisząc, „Mazury, to lodwie liter 
ruskich się nauczą, zostają wszędzie po naezych 
(ruskich) siołach nauczycielami naszych dzieci. Nie­
ma potrzeby’ rozwodzić się szeroko nad następstwa­
mi takiej ewentualności, bo je widzimy już teraz 
zbyt często".

Moskalofilom lwowskim nie bardzo się podoba, 
że rocznica zwycięstwa grunwaldzk:ego, będzie mia­
ła „czysto polski charakter, chociaż jak dzieje 
świaazą, w zwycięstwie czynny ndział brary i na­
wet szalę od niemieckiego zakonu odchyliły r u s k i e  
pułki". Odezwa wprawdzie wzywa, że ndział W ob­
chodzie winni wziąć także Rnsini, ale, jak twierdzi 
„Hałyczanin" powiedziano to jeno „mimochodem i 
rozumie się, iż nie przyniosłaby njmy tej mani- 
fezta. yi ta łże i rnbka Jekoracya,,. Przy sposobno­
ści zaznaczyć należy, że „Hałyczanin" poświęcił 3 fe- 
letony wykładom prof. M. O. Kojałowicza o „bitwie 
grnnwaldzkiej w r. 1410".

2 8 . Pensyonaty. 29. Knrsa imienia di* A. Bara­
nieckiego.

30. Gimnazyum żeńskie. 31. Seminarynm nan- 
czycielskie żeńskie. 32. Seminarynm nauczycielskie 
męskie. 33. Akademia sztnk pięknych oraz artyści 
malarze i rzeźbiarze. 34. Szkoła sztuk pięknych dla 
kobiet. 35. Artyści dramatyczni. 36. Słuchacze wyż­
szej szkoły przemysłowej. 37. Słnchacze wyższej 
szkoły handlowej.

E) Mistrz ceremonii p. Karol Dawidowski.
38. Deputacya, niosąca srebrny wieuiec z komi­

tetem obchodn rocznicy Grnnwaldzkiei. 39. Rada 
miasta Podgórza i Magistrat. 40 . Rada miasta 
Krakowa z p. prezyuentem 1 Magistrat 41., Posło­
wie na Sejm i do Rady państwa. 42. Urzędnicy 
władz antonomicznych i państwowych. 43. Repre- 
zentacya dziennikarska i literaci. 44. Dyrekcya To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń z urzęduikami. 
45. Dyrekcya krakowskiej Kasy oszczędności z u- 
rzędni kami. 46. Instytucye finansowe. 47. Towa­
rzystwo strzeleckie. 48. Izba handlowa i przemy-1 
słowa. 49. Towarzystwo rolnicze.

50. Delegacye miast. 51. Kandydaci adwokaccy 
i notaryalni. 52. Izba adwokacka i notaryaina. 53. 
Towarzystwo farmaceutów „Unitas". 54. Greminm 
aptekarzy. 55. Towarzystwo lekarskie 66. Koło 
artystyczno - literackie. 67. Konserwatorynm muzy­
czne. 58. Młodzież gimnazyalna. 59. Młodzież aka­
demicka. 60. Szkoła rolnicza w Czernichowie z pro 
fesoraml. 61. Weterani wojsk polskich z rokn 
1830/1. 62. W eterani wojsk polskich z r. 1863/4. 
63. PnbJiczność. 64. IV plnton straży pożarnej. 
65. Banderya Krakusów.

*
W c z a s i e  p o c h o d n  ruch kolei elektrycznej 

i men powozów będzie wstrzymany w ulicach, któ­
remi pochód będzie przechodził.

W s t ę p  do  g r o b o w c a  n a  W a w e l u  mogą 
mieć tylko osoby, które mają wieńce złożyć.

Z rnskich obozów.
„ S zc zy t  polskiego szow inizm u". —  R e fle ksye  „Diła po 
wleou polskim  i ruskim  w  B rzeżanach. -  Obawa przed 

M azuram i. —  Obchód grunw aldzki we Lw ow ie.

Odrzncenie przez sejmową komisyę szkolną wnio- 
skn o założenie ruskiego gimnazynm w Stanisła­
wowie. nazywa „Diło" „szczytem polskiego szowi­
nizmu". Winę zwala na „polskich werchowodów", 
którzy nie zważali, że za potrzebą tej szkoły 
oświadczyła się stanisławowska Karta powiatowa, 
krajowa Rada szkolna, W ydział krajowy, rząd cen­
tralny, a nawet sam monarcha, który niedawno 
pytał się posła Barwińskiego, podczas delegacyj, 
jak stoi sprawa z tern gimnazynm. „Polscy wer- 
chowody" nie liczyli się z tern. że tu nie chodzi 
o fundusz krajowy, ale o państwowy, że chodziło 
o prostą formalność, któraby nie wymagała ani 
nakładu kraju, ani Polaków. Co więcej, większość 
komisyi szkolnej nie pamiętała, że posłowie ruscy 
na wstępie do obrad sejmowych oświadczyli, że 
czynią ostatnią próbę, by „okazać swą dobrą wolę

Rocznica Grunwalda.
Program obchodu w Krakowie dnia Ib lipca.

O g o d z i n i e  8 r a n o  zgromadzą się wszyscy 
nczestnicy pochodn w ulicy Basztowej, w pobliżu 
pomnika Władysława Jagiełły, poczem mistrz cere­
monii ustawi uczestników w poszczególne grupy — 
skąd wyruszą przez R ondel, Bramę Floryańską do 
Rynkn przed kościół N. P. Maryi.

O g o d z i n i e  91/* solenne n a b o ż e ń s t w o  
odprawi ks. prałat Krzemieński, kazanie wygłosi 
ks. Janicki. — Nabtępnle odbędzie się p o c h ó d  
n a  W a w e l ,  celem złożenia srebrnego wieńca na 
grobowen króla Władysława Jagiełły przez deputa- 
cyę obywatelską.

Generalnym mistrzem ceremonii będzie p. Win­
centy Eminowicz, naczelnik krakowskiej straży po­
żarnej miejskiej; zastępcami zaś pp.: Wilhelm Fenz 
i Jan  Zatorski, obywatele m iasta, p. Karol Dawi­
dowski, słnchacz filozofii, p. Wilhelm Winkler, in­
żynier kolejowy, oraz pp. Franciszek Ptak i Stani­
sław Chwastek, włościanie.

Porządek pochodu.
Porządek pochodn będzie następnjący:
A) Generalny mistrz ceremonii, naczelnia Emi­

nowicz.
1. Banderya KraknsOw z p. Chwastkiem na czole.
B) Mistrz ceremonii, p. Wilhelm Fenz.
2. Orkiestra Krakusów z Bierzanowa. 3. III  pin 

ton straży pożarnej miasta Krakowa; straż pożarna 
z Wieliczki i przybyłe do wzięcia ndziału w po­
chodzie straże pożarne pobliskich miejscowości. 4. 
Towarzystwo „Szkoły indowej". 5. Towarzystwo 
„Oświaty indowej".

6. Młodzież szkół indowych , tak miejscowych, 
jak i zamiejscowych wraz z nauczycielami i nau­
czycielkami. 7. Związek okręgowy stowarzyszeń 
katolicko - robotniczych, mianowicie: „Gwiazda" zb 
sztandarem, Towarzystwo „Krakus", Towarzystwo 
katolickiej czeladzi piekarzy ze sztandarem, Stowa­
rzyszenie „Jntrzenka". Stowarzyszenie „Praca 
„Przyjaźnie" z Dąbia, Dębnik, Grzegórzek. Krako­
wa , Podgórza, P rądn ika, Zakrzówka, Zwierzyńca, 
Stowarzyszenie katolickich stróżów z u><Zelnikiem 
Związku, p. Feliksem Piaseckim, na czele. 8. Sto­
warzyszenie przemysłowe restauratorów, hotelarzy 
i cukierników. 9. Lnd wiejski ziemi Krakowskiej 
z mistrzem ceremonii, p. Franciszkiem Ptakiem, na 
czele.

10. Stowarzyszenia robotnicze wogóle. 11. Sto­
warzyszenie drntarzy  i litografów. 12. Stowarzy­
szenia rękodzielnicze i przemysłowe żydowskie. 13. 
Przełożeństwo gminy żydowskiej.

C) Mistrz ceremonii, p. Wilhelm Winkler.
14. Orkiestra „Harmonii". 15. „Sukuł" krakow­

ski w mundurach, ze sztandarem i prezesem p. W 
Tnrskim na czele. 16. T > warzy siwo imienia Tadeu­
sza Kościuszki. 17. Cechy rękodzielnicze ze sztan­
darami i insygniami pod zarządem swych mistrzów 
ceremonii. 18. Towarzystwo techniczne i technicy 
zamiejscowi. 19. Depntacye czeskie I słowiańskie. 
20. „Czeska Beseda" w Krakowie. 21. Rodacy ze 
Śląska. 22. Goście zabordonowi w przejeżdzie przrz 
Kraków będący. 23. Towarzystwo górnicze. 24 
Zbór ewangielicki i młodzież szkoły ewaagielicklej 
z nauczycielami.

D) Mistrz ceremonii p. Jan Zatorski.
25. Zakład wychowawczy ks Lnbormirskiego 

z własną rauzjKą. 26. Stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handlowej. 27. Kongregacya knpiecka.

We wtorkowym pochodzie na Wawel dla u-
czczcnia zwycięstwa pod Grnnwaldem, spodziewamy 
się odziała depntacyi włościan niepolomjckich, któ­
rzy w dawniejszych obchodach tych brali liczny n- 
dział, przez co przypominali, że właśnie z niephło- 
mickiego swego zamku szedł na pierwszą dzięk­
czynną nroczystość pieszo król Jagiełło do Krako­
wa podziękować bogu za odniesione nad Niemcami 
świetne zwycięstwo.

Obchód w naszym teatrze ludowym. Stara­
niem U niwerstetn indowego odbędzie się dnia 15 
lipca o godz. 7 wieczorem w teatrze indowym (nl. 
Krowoderska, 1. 31) uroczysty wi»ezór dla nczcze- 
nia rocznicy bitwy pod Grunwaldem z następują­
cym programem: 1. Zagajenie, wypowie p. Urbano­
wicz. 2. „W arszawianka", odśpiewa chór robotni­
czy. 3. „Dziejowe znaczenie Grunwaldn", wykład 
p. Adama Siedleckiego. 4. „Na placówce" odśpiewa 
chór roootniczy. 6. Ustępy z „Krzyżaków" odczyta 
p. Knake-Zawadzki. 6. Scena z „Konrada W allen­
roda", Pod wieżą, odegrają artyści teatrn ludo­
wego.

Z „Sokoła". Wzywa się druhów, posiadającycn 
stroje sokole, do jak najliczniejszego współudziałn 
w uroczystości Grumwaldu. W tym celu zechcą się 
członkowie dia wspólnego wj marszu zjawić w „So­
kole" we wtorek rano o godzinie trzy kwadranse 
na ósmą.

Wydział stowarzyszenia rękodzieła „Gwiazda"
uprasza swych człot kćw o wzięcie jak najliczniej­
szego ndziału w uroczystym pochodzie w rocznicę 
Grunwaldzką. Zebranie we wtorek (8 rano) przed 
pomnikiem Jagiełły

Wydział Tow. im. Tadeusza Kościuszki zapra­
sza członków Towarzystwa do jaK najliczniejszego 
ndziałn w pochodzie, ka uczczeniu rocznicy grun­
waldzkiej, który odbędzie się we wtorek 15 b. m. 
ranu. Zarazem prosi o przywdzianie odznak.

Prof Czesław Pieniążek z powodn złego sta- 
nn zdrowia odmówił wygłoszenia odczyta podczas 
uroczystości grnnwaldzkiej w „Sokole".

Poseł KlofaCZ, zaproszony przez komitet obcho­
du gmnwaldzkiego, aDy przyjechał do KraLowa, 
nadesłał list następnjący:

Uprzejmie dziękuję Komitetowi za łaskawe za­
proszenie. Lecz przyznacie sami, że moj przyjazd 
mógłby być przez wielu tłómaczony jako chęć po­
kazania się, a w tej mierze nie chcę ani cienia 
podejrzenia wywołać. Szczęśliwy jestem, że mogłem 
znown zespolić nieco zwolnioną solidarność lada 
czeskiego i polskiego i pokazać, że my Czesi za­
wsze się czajemy Słowianami, to znaczy, że rana 
któremnkolwiek narodowi słowiańskiemu zadana, n 
nas uważana jest za cios wymierzony przeciwko 
nam. Mnsimy się jnż raz wzajcmuie porozumieć, 
wspólnie bronić i walczyć. Polskie uroczystości z 
pewnością będą oznaczały postęp na drodze sło­
wiańskiej jedności, a wnet i w całym słowiańskim 
świecie muszą znaleść oddźwięk.

W  Berlinie to najlepiej rozumieją
Telegramy wyszlemy i u rządzimy wiece w P ra ­

dze. Wasz Klofacz.
W Złoczowie, staraniem „Sokuła", odbędzie się 

jntro nabożeństwo dla uczczenia rocznicy Grnu- 
waldn.

Br08ZUrkę o Grnnwaldzie wydał p. Jau  Nowina 
w Stanisławowie. Cena 10 hal.

Kronika paryska.
P ary ż , 9 lipca. 

(Jeszcze o sp raw ie T e re s y  Hum bert. —  R e w e lao ye  sę­
dziego L s y d e fa . —  Kłopot z  g ilotyną. —  P roc e s z  powo­

du pozowania. —  rio w o so i teatralne).

[ = ]  Sprawą Hnmbertów zajmuje się nieustannie 
Paryż, a to tern bardziej, że nastała pora ogórko­
wa — „oaison morto", — w której indzie łakną 
now in, właśnie może dlatego, że ich niema. Roz­
maici ochotnicy, którym się zdaje , że posiadają 
znakomite informacye, najczęściej chwycone wprost 
z powietrza, zasypują tntejszą policyę bezimienne- 
mi listami, w których donoszą jej, że Humbertowie 
przebywają tam a tam , że trzeba tylko rękę wy­
ciągnąć, a pani Teresa z rodziną znajdzie się na­
gle w rękach władzy. Tanich doniesień otrzymała 
dotychczas paryska polieya 900.

Sprawę tę nieszczęsną chcą malkontenci wyzy­
skać przeciwko iząduwi, zarzucając ministrom, sę­
dziom i policyi, że nie chcą pochwycić Teresy Hnm- 
bert i jej rodziny. Wobec rozmaitych pogłosek, sę­
dzia śledczy, Leydet, nznał za stosowne przemówić 
przez nsta reportera dziennika „Temps" do publi­
czności paryskiej. Sędzia śledczy, Leydet, wyraził 
zdziwienie, że publiczność żąda , ażeby tę sprawę 
załatwiono w kilku miesiącach, a nawet tygodniach, 
gdy ona przez lat 20 zaprzątała sądy. Teraz tru ­

dności są ogromne. Przedewszystkiem główni obwi­
nieni z panią Teresą na czele nmknęli, a umknęli 
dlatego, że dla orakn wszelkiego doniesienia kar­
nego nib można ich było nwięzić. Tak , sąa nie 
mógł przeciwko pani Teresie wystąpić, pod tym 
wuględem p. Leydet ma słuszność, ale mogła ją  
była obserwować polieya i dążyć trop w trop za 
nią. Tego nie nczyniła i ten błąd słusznie jej ka­
żdy jej wytyka.

Dalej zostały nsnnięte najważniejsze „corpora 
delicti", które są niciami, wioJącemi do kłębka. 
Nieocenioną wartość dla sędziego śledczego miałyby 
owe kontrakty, na których podstawie Teresa Hum­
bert wiodła przez lat 20 najuciążliwsze procesy.—

Trzecią trudność i to równie wielką stworzył ge­
nialny spryt pani Teresy, która iak umiała spra­
wami swojemi kierować, że uczestnicy procesów: 
adwokaci, agenci, pośrednicy, skarżmy i oskarżeni 
nigdy się z sobą nie zetknęli. Dlatego żaden z po­
wołanych dotychczasowo świadków nie mógł dac po- 
glądn na całość sprawy, każdy bowiem znał tylko 
przydzieloną sobie rolę w tej „komedyi sądowej", 
jak się wyraził p. Leyaet.

Takie informacje urzędowe ogłosił „Temps". Czy 
one wystarczą publiczności a zwłaszcza malkonten­
tom — wątpię.

Inny kłopot z dziedziny sądowej zajmnje także 
Paryżan. Oto w więzieniu „Sante" znajdnje się 
obecnie niejaki Bidand, który przed kilkn dniami 
zastał skazany na śmierć. Wobec zniesienia wię­
zienia „de la Roąnette", gdzie gilotyna ucinała 
głowy skazanym na śmierć przestępcom, nie wia­
domo teraz, gdzie nstawić ten instrnment śmierci. 
Mieszkańcy dzielnicy, otaczającej więzienie „Saute", 
prutestnją przeciwko temu widowisku, a tak samo 
czynią mieszkańcy innych dzielnic, gdy w której 
z nich cnciano nstawić gilotynę. Może w ten »P°- 
sób Bidand njdzie kary śmierci?

Ażeby wyczerpać reporteryę sądową, ,jvsponinę 
jeszcze o jednej sprawie. W procesie o własnosc, 
który zn„na w kołach sportowych madame du Uast 
wytoczyła swojemu bratu, notarynszowi w P aryża  
zastępca prawny notaryusza, adwokat Barboux, dl® 
scharakteryzowania pani dn Gast, oświadczył wo­
bec sądn, ze pozowała malarzowi Gervex do obrazn 
„Dama w masce". Obraz ten, kióry był wystawio­
ny w r. 1885, przedstawia v.spaniałą postać obna­
żonej kobiety z maską na twarzy Pani du Gast, 
Która w r. 1886 liczyła 16 lat życia, przedłożyła 
w odpowiedzi poświadczenie G6rvexa, że malarz ten 
nie zna jej wcale. Ponieważ adwokat Barbonx p°* 
mimo to obstaje przy swojem twierdzeniu, pani du 
Gast wytoczyła mu proces karny.

Teatry przygotowują się du prayozłego sezonu' 
Albert Carre, rnchliwy dyrektor opary komicznej 
jnż wypracował program najbliższego sezonu i zaj­
mnje się pilnie wstępnemi przygotowaniami. Otwartą 
zostanie opora komiczna lirycznym ntwonm E d w ar­
da Nissy p. t. „Mngnette". Rzecz dzieje się w Ho- 
iandyi i dyrektor Carró udał się tam właśnie, aże­
by cznwać na miejsen nad wykonaniem dekoracyj 
i zdejmowaniem widoków.

Dragą nowością opery komicznej będzie „La 
Carmelite" Raynaldo Hahna. Bohaterką tej opery 
jest Lndwika de la Vallióre, faworyta LndwiKa 
XIV. Rolę tę objęła osobno w tym celu zaangażo­
wana Emma Calve. Dalej przj gotowuje dy rek to r 
Carró trzyaktową liryczną komedyę, którą Aleksan­
der Georges przerobił z powieści Richepin’a p. t. 
„Miarka, la filie ń 1’Oarse".

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza A dm inistracja „Nowej Reformy" 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie­
lowych i klimatycznych. Czas prenum eraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­
num erata wynosi:

W A u 8 tro -tfęg rzech ....................70 h.
W cesarstw ie niemieckietn . . 80  h.
W innych państwach Europy 1 K 20 h.

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.

J A p o n i l c a .
Kraków, 12 lipca.

XII Zjazd chirurgów polskich w Krakowie
rozpoczyna obrady w poniedziałek o godz. 9 rano 
w klinice chirurgicznej. Zjazd zapowiada się licznie. 
W  przeddzień, t. j. w niedzielę wieczorem zbierają 
się nczestnicy Zjazdu o godzinie 9-tej w restaura- 
cyi Grand-Hotelu, celem wzajemnego powitania się-

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­
niedziałek 14 bm. o godz. 5 po południu. Na po­
rządku dziennym: Sprawa udstąpienia stnJrnm  roi- 
niczemn grnntu pod zakład weterynaryjny; s nb-  
w e n e y a  d l a  t e a t r u  l u d o w e g o ;  sprawa po­
większenia straży policyjnej.

Popularny koncert „Harmonii" odbędzie się
jutro w parkn dra Jordana, a później co niedziel® 
takie koncerty odbywać się będą n. b. jeżeli p° 
geda wre»zcie zawita do nas na stałe. Pró­
bami orkiestry „Harmonii", wzmocnionej przez przy­
branie nowych członków kieruje p. Langer kapol” 
mistrz z Bochni.

Prawdziwie marcową pogodę, a raczej niepo­
godę mamy dzisiaj: chwilami drobny deszczyk, t. 
aw. „kapuśniaczi k" sieje się na nasze głowy, 
chwilami znów słońce przygrzewa i osusza cho­
dniki, a w południe coś w rodzaju projektu na bn- 
rzę przeleciało nad miastem. Niebo okryły 
chmary, pociemniało na nlicach, a bardziej jeszcze 
w mieszkaniach i przez chwilę lał deszcz rzęsisty, 
grzmiało przytem kilka razy, a nnwet sypnę*0 
nieco gradu, lecz zaraz potem uśmiechnięto słońce 
pocieszyło nas, jednakże nie na długo. Zupełnie 
jak w maren, lab kwietnin.

Komi8ya przemysłowa Rady miasta obradowa­
ła wczoraj pod przewodnictwem II wiceprezydenta 
dra Staniszewskiego i uchwaliła przedstawić pełnej 
Radzie wniosek o poczynieuie pewnych zmian w pi®' 
nie nank na kursach handlowych dla kobiet pr*y 
szkole św. Scholabtjki, dalej uchwalono przedstawić 
Radzie, a następnie Wydziałowi krajowemu do za­
twierdzenia statut szkół przemysłowych uzupełnia­
jących, wreszcie na wniosek r. m. dra Bandrowskiego 
postanowiono polecić magistratowi, aby nnormował 
zakres czynności komisyi przemysłowej.

0pU8ty podatkowe. Wedle rozporządzen ia  mln. 
skarbn należą się w r. 1902 następnjąc# opusty 
w podatkach bezpośrednich: a) w podatku granto­
wym opust w wysokości 15 prc., b) w podatkach 
domowych z wyjątkiem podatku 5-prc. od dochodu

Linoleum do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed umywalnie. Ceraty Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­

wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p. Kraków Specjalny nHafl 

Tryesteństlej fahryki 
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z budynków od podatku domowego czasowo uwol­
nionych, opust w wysokości 121/, prc. (nb. z wy­
łączeniem dodatków antouomicznych). Po latek za­
robkowy od przedsiębiorstw obowiązanych do publi­
cznego składania rachunków pobierany ma być w 
roku 1902 zamiast w wysokości 101/, tylko w wy­
sokości 10 prc.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Kozak, prakty 
kant konceptowy Jyrekcyi skarbu w Krakowie, <)■ 
trzymał dziś stopień doktora praw.

Slub znanego powieściopisarza Wł. R e y m o n- 
t a  z p. Aarelią S z a b ł o w s k ą  odbędzie się w 
Krakowie w kościele św. Floryana dala 15 b. m.
0 godz. 1 w połndnie.

W Wiedniu, w kościele św. Antoniego, pobłogo- 
śławiony został związek małżeński pomiędzy p. 
Stanisławem Hoffmanem, synem zmarłej artystki 
teatru krakowskiego, z panną Anną Gnczeibaneró- 
wną.

Srebrne w esele obchodzić uędzie p. Ludwik 
Rozwadowicz, kostyumer teatru naszego, z żoną 
Anną z Kosprów. O godzinie 9 zrana dnia 15 bm. 
odbędzie się w kościele Karmelitów nabożeństwo 
na ioh intencyę.

Wiadomości osobiste. Dyrektor gazowni miej­
skiej p. Mieczysław Dąbrowski wyjechał na kilku­
tygodniowy urlop. Zastępstwo objął inżynier gazo­
wni p. Władysław Bukowski.

Zasiłki na sztuki piękne. Sejm uchwalił wczo­
raj na: T o  w. m u z y c z n e  i konserwatoryum w 
K r a k o w i e  5600, we Lwowie 8000, w Brodach 
400, w Tarnopolu 600, „ H a r m o n i i "  k r a k o w ­
s k i e j  600; dla „ L u t n i "  lwowskiej i k r a k o w ­
s k i e j ,  „Bojana" i „Echa" 3000 kuron do roz­
porządzenia Wydz. kraj.; dla młodzieży kształcącej 
się w nanKrch i sztukach, do rozporządzalności 
Wyda. kraj. ryczałt 6000.

Petycję pp. Włodzimierza T e t m a j e r a  i Jana 
B u k o w s k i e g o  o zasiłek dla szkoły przemysłu 
artystycznego w Krakowie, przeeazał Sejm W y­
działowi krajowemu do zbadania.

Liczne legaty poczynił śp. Kazimierz Rysz, by­
ły terryan gimnazyum św. Jacka w Krakowie, któ­
ry  zmarł w zeszłym miesiącu w Podgórzn. Z ma­
jątku swego, wynoszącego około 60.000 koron, 
25.000 koron zapisał krewnym, resztą zaś obdaro­
wał kilkanaście kościołów w Krakowie, Podgórzn
1 Limanowej, a nadto zapisał dla „Harmonii" kra­
kowskiej 1000 koron, dla krak. Tow. oświaty in­
dowej 2000 kor., na bndowę domn akademickiego 
w Krakowie 1000 K, dla Przytuliska nczestników 
powstania z r. 1863—4 400 K, na schronisko Br, 
Alberta w Krakowie 1500 K. Testament spisany 
został przed notaryuszem p. Adamskim w Podgó­
rzu, a egzekutorem ustanowił zmarły p. Wł. Mar- 
kwicayńskiego z Podgórza.

Wycieczka drukarzy z powodu stałej niepogody 
odłożoną została do dnia 20 lipca.

Z kroniki policyjnej. Dzisiejszej nocy areszto­
wano Juliana Baranowskiego 32 lat liczącego ko­
wala, który wczoraj około godz 4 popołudniu wy­
ciągał pieniądze z puszki w kościele św. Wojcie­
cha aa pomocą patyka nasmarowan«go klejem.

Aresztowano również tej nucy Stanisława Chu- 
chro, 21-ietn.ego wyrobnika, który włamał się do 
kramu przy ul. Szpitalnej obok baszty i ubogiej 
stragauiarce wyrządził znaczną szkodę. Chuchro 
jest znanym złodziejem i był kilkakrotnie za kra­
dzież karany więzieniem w Krakowie i Lwowie.

Zamach samobójczy. Wczoraj po godz. 2 po­
południu rzucił się w przystępie rozstroju nerwo­
wego a piętra kamienicy przy ul. św. Filipa, 1. 22, 
A. W., student Akademii sztnk pięknych i odniósł 
ciężką ranę w głowę, oraz uległ silnemu krwoto­
kowi płucnemu. °rzybyłe na miejsce wypadkn po­
gotowie ratunkowe udzieliło desperatowi odpowie­
dniej pomocy, poczem przewiozło go w groźnym 
stanie na oddział uhh-argiczny szpitala św. Łaza­
rza.

Styoendya na podróże naukowe otrzymali 
prof. gimnazyum w Nowym Sączu Aleksander Dem- 
kowicz i proi. gimn. V we Lwowie Michał Jezie- 
nlecki.

Poczta otwartą będzie dnia 16 bm. w Targowicy 
polnej (Hurodenka), a staęya telegraficzna w urzę­
dzie pocztowym w Zassowie (Pilzno).

Jubileusz doktoratu (50 lat) obchodzi w bieżą­
cym miesiąca zasłużony lekarz dr Jan  M e t z g e r  
w Tarnowie.

Załamanie się rusztowania. Z Ż ó ł k w i  dono­
szą:

W niedzielę, dnia 6 b. m., odbyło się tn poświę­
cenie kamienia węgielnego pud rozszerzyć się ma­
jącą cerkiem 00. Bazylianów. W uroczystości wzię­
ło odział mnóstwo okolicznego Indu wiejskiego. Po 
ukończeniu uroczystości poświęcenia, w chwili, gdy 
zgromadzeni około cerkwi mieli się rozejść — nagle 
zapełnił powietrze przerażlwy krzyk i lament, do­
bywający się z kilkudziesięciu piersi ludzkich, ru­
sztowanie bowiem, ustawione przy cerkwi, pod na­
ciskiem nadmiernego ciężaru widzów — załamało 
się, wskutek czego wiele osób spadło z wysokości 
trzech do czterech metrów do podziemnych piwnic, 
nad któremi rozpoczęto właśnie bndowę. Jede chłop­
czyk złamał nogę, dwóch braciszków zakonnych do­
znało cięższych obrażeń I dwóch włościan, siluie 
potłuczonych, oddano do szpitala powszechnego, kil­
kanaście zaś osób odniosło lżejbze kontuzye.

Niemiecki, nie rosyjski! Ks. Stojałowski w 
„Wieńcu 1 Pszczółce" uporczywie pisze o zdradzie 
„niemieckiego" pnłkowniki Grimma.

Nawałnica straszna nawiedziła dnia 10 b. m.
Radom, sprawiła znaczne szkody; kilkanaście da­
chów zerwanych, kilka domów uszkodzonych.

Komisya kblonizacyjna, wzmocniona ćwierć 
miliardem marek, podwaja swą działalność. W tych 
dniach wykupiła z „rąk niemieckich" dwa majątki 
w pow. mogilnickim, a mianowicie z wolnej ręki 
Langenhof (!), 1200 mórg, od p. Bremert za 300.000 
marek, a na snbhsście Dębinę za 310.000 marek.

Nowa zdobycz niemczyzny żandarm Andrzej 
N ę d z a  z Sokolnik pod W rześnią przechrzcił swe 
lazwlsko na „Netzmann". Takie zniemczenie na­
zwiska to także n ę d z a  — nędza duchowa.

Tajemnicza misya profesora Ernesta von Halle, 
o której niedawno donosiły gazety niemieckie, nie 
ma żaduego związku z k o l o n i z a c y ą .  Ma on je­
dynie zebrać materyał, dotyczący projektowauyeh 
„ z a r z ą d z e ń  h n 11 u r a 1 n y c h“. Nadmienić je­
szcze wypada, że prof. ron Halle zwał się dawniej 
Levy.

Olbrzymie bankructwo. W Ołomuńcu, jak do­
noszą tamtejsze pisma, właściciel cegielni i przed­
siębiorca budowlany, Maurycy Fischer, zawiesił wy­
płaty i zażądał od wierzycieli moratoryum. Passywa 
wynoszą 6 milionów koron! Aktywa w nierucho­
mościach mają podobno przewyższać passywa. F i­

Niedziela, 13 Lipca 1902. N O W A R E F O R M A Nr. 159.

scher — jak donoszą inne źródła — na wie lką 
skal, uprawiał speknlacye budowlane, przyczem 
pjsiugiwał się zbytnio kredytem. Wybudował w Oło­
muńca około 60 domów czynszowych. Trudności 
finansowe, którym jnż nie mógł podołać, powstały 
podobno po wybudowania ogromnej fabryki słodn, 
na której ciążył dług hipoteczny w kwocie 560.000 
koron. Fabryka dia braku wody zredukowała ruch 
o s/4 przewidzianego ruchu. Fischer ofiarował wie­
rzycielom 3 0 °/0 w drodze ugody.

Nowy zakaz. „Górnoślązak" donosi: Zlot „So­
kołów" okręgu śląskiego, który miał się odbyć w 
Bytomiu dnia 20 bm., został nakazany.

Ważne narady wysokich urzędników pru­
skich w sprawach polskich. „Górnoślązak donosi:

„Niedawno temu zjechali się naczelny prezes po­
znański Bitter, prezes obwodu rejencyjnego opol­
skiego Holz, komisarz graniczny Maedler i kilku 
innych jeszcze urzędników na narady w pewnem 
mieście G ó r n e g o  Ś l ą s k a .  Obradowano nad tern, 
jakby najskuteczniej zażegnać niebezpieczeństwo 
polskie.

„Górnoślązak" przypuszcza, że idzie prawdopo­
dobnie o jakąś jednolitą akcyę w całym zaborze 
pruskim, bo zjechali się urzędnicy, którzy znają 
stosunki całego zaboru. Bitter był dłngo na Ślą­
sku, a Holz na Pomorzu polskiem.

Meteorologia w roku bieżącym dtała się nauką 
wielce popnlarną, gdy ciągła niepogoda rozmaitemi 
bardzo dotkliwemi wybrykami daje nam się tak 
dłngo we znaki. Niema dnia, ażeby w bliższej lub 
dalszej okolicy nie zdarzyła się jakaś niespodzianka 
meteorologiczna. Bieżący tydzień obfitował w nie 
bardziej może, niż poprzednie. W poniedziałek po­
południu nad górami Karkonoszami szalała niewi­
dziana od wieln lat bnrza. Skntkiem nrwania się 
chmnry powstała tak nagła powódź, że po kilku­
nasto minutach woda wtargnęła do wysoko nawet 
położonych domów. Potoki w jednej chwili prze­
mieniły się w rwące rzeki i zabierały domy, drze­
wo, mosty. W  jednym dnin wezbrane fale zerwały 
15 mostów. W  dodatkn grad zniszczył zasiewy, 
które ocalały przed powodzią. Na Sląskn pruskim 
w okolicy Namysłowa szalała trąba powietrzna, 
która zdołała silnie zbudowaną stodołę, mającą 80 
metrów długości, doszczętnie zbnrzyć.

W środę i czwartek nastąpił dalszy ciąg burz, 
gradobić i nlewnych deszczów w najrozmaitszych 
krajach Europy, n. p. w Anstryi dolnej, Kroacyi, 
Wielkopolsce. W okolicy Badenu, w całej dolinie 
Triesting bnrza z gradem zrządziła znaczne tzkody. 
Jak  donoszą z Zagrzebia, orkan pnścił w rnch trzy 
wagony na stacyi kolejowej Samobor. Wagony te 
wpadły na będący w ruchu pociąg, skntkiem czego 
wagony owe i maszyna pociąga wykoleiły się i prze­
wróciły. Pod Poznaniem podczas ćwiczeń z wojsko­
wym balonem na nwięzi zerwała się bnrza i za­
częła balon wlec, co trwało dosyć dłngo. Jedoń 
z żołnierzy zaplątał się w linach i poniósł śmierć 
skntkiem ndnszenia; dwaj żołnierze odnieśli ciężkie 
rany, dwaj zaś lekkie.

Bazar koronacyjny. W Londynie został przed­
wczoraj w obecności królowej otwarty w parkn 
„Regent" z powodn niedoszłej korona cyi bazar na 
dochód jednego z londyńskich szpitali dla dzieci. 
W  40 namiotach zgromadzono cenne fanty, pomię­
dzy niemi brylant, ważący 207 karatów. Gdy kró­
lowa przechodziła koło „Langh.m -Hotel", spadł z 
muru kościoła, wznoszącego się naprzeciw, ogro­
mny kamień, który zabił pewną panią z KanaJy i 
zranił kilka osób.

Adwokaci włoscy, odpowiednio do tempera­
mentu południowców, bardzo często uciekają się do 
rewolwerów, nawet w sali sądowej. Taki wypadek 
zdarzył się w Lądzie w Casale Monferrato, gdzie 
adwokat Pagliano strzelił z rewolwern do proku­
ratora, który został lekko zraniony.

„Polityczna" śpiewaczka. P. Korolewiczówna 
wyszła za mąż i wyjechała do Berlina na występy 
w tamtejszej operze. Warszawska „Gazeta Polska" 
zamieszcza z powodn tego następujący ironiczny 
dyalog:

— Nigdym się nie spodziewał po słowiku na­
szej opery, byłej pannie Korolewiczów nie, a obe­
cnie pani Wayda, że jest takim dzielnym polity­
kiem.

— Wiem tylko, że rzuciła scenę naszą, aby śpie­
wać Niemcom...

— Tak, a dlaczego?
— No cbyoa nie dla ich pięknych oczów, lecz 

w interesie swojej kieszeni.
— Człowieku, co ty pleciesz!... Taka artystka 

miałaby na względzie zysk materyalny!...
— No więc po kiegoż licha pojechała do Ber­

lina?
— Ależ w tern właśnie widzę jej sprytny ma­

newr polityczny... Po występie Krnszelnickiej w 
Paryżu, mogliby nas Niemcy posądzić o kokieto­
wanie Francuzów, — no i mścić się jeszcze bar­
dziej na Poznańczykach... Należało przeto ratować 
równowagę polityczną. Rozumiesz?... Dlatego wła­
śnie diya nasza pospieszyła do Berlina... Zresztą 
sądziła, że dźwięcznym swym trelem wzruszy serca 
gniewnych na nas hakatystów...

— No i naraziła się na ostrą ich krytykę, gdy 
n nas miała tylko same pochwały...

— To trndno —• czasem należy się poświęcić... 
Zapewne, że „najmilej śpiewać swoim", jak ma­
wiała Kochańska, ale jeśli zmnszają artystę wzglę­
dy wyższe — natenczas trzeba zrezygnować z sen­
tymentu...

Zmarli. Marcelina Holska, b. wtaśoicielka wyższego 
zakładu naukowego, założycielka Stowarzyszenia nau­
czycielek w Krakowie, zmarła w Krakowie 10 b. m., 
przeżywszy lat 78.

Józef Orzechowski, emer. kierownik szkoły ludowej 
w Olszanicy, jubilat, zmarł w Dębnikach 10 b. m., 
przeżywszy lat 66

W Truskawou amarł Julian Zubrzyoki, radca sądu 
obwodowego w Złoczowie.

Do B u rs y  polskiej im. M ickiew icza w  S try ju  zostanie 
u nowym rokiem szkolnym przyjętych 30 wyohowanków. 
Podania, zaopatrzone w metrykę urodzenia, świadectwo 
szkolne i świadectwo zdrowia, przyjmuje do dnia 25-go 
b. m. dyrekeya gimnazynm w Stryju.

Składki. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. swego ko­
legi szkolnego ś. p. Mieczysława Massatscha złożył p. 
Agat 6 K dia Tow. „Szkoły ludowej".

Dla sierót unickich złożyli: Jancia Serkowska, Anto­
ni Serkowski, Magdalena Brzbzińska, a unika Dnlębian- 
ka i Tadzio Dulęba z Lntowisk 2 K 10 h.

Repert oar Operetki lwowskiej w Krakowie.
W niedzielę 13 lipca: „Weroniki", operetka w 3 akt. 

Menagera.
W poniedziałek 14 lipca nie będzie przedstawienia. 
W e wtorek 15 lipc* na życzenie komitetu uroczysto­

ści grunwaldzkiej): „Halka", opera nirodowa w 4 akt. 
St. Moniuszai.

We środę 16 lipca: „San Toy", czyli „Gwardyu oe- 
sarska", chińska operetka w 3 aatai h Sidney Jonesa.

We czwartek 17 lipca „Wesoła dwójka", operetka 
w aktach K. Ziehrera.

W  piątek 18 lipca; „Jabuka", czyli „Święto jabłek", 
operetka w 3 ‘ kiach Jana Straussa.

W sobotę 19 lipca: „Wesoła dwójki.", operetka w 4 
aktach K. Ziehrera.

W  niedzhlę 20 lipca: „San Toy", czyli „Gwardya 
cesarska", chińr ;a operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.

Repertoar Teatru ludowego.
niedzielę 13 lipca popołndnin: „Wesele landsztur- 

misty"; wieczorem „Podróż po Warszawie".

Z kalendarza. W  niedzielę 13 lipca: Jana z Dukli 
i Małgorzaty p.; w poniedziałek 14 lipca: Bonawentury 
b. w. d. k.; we wtorek 15 lipca: Rozesłanie apostołów 
i Henryka.

Wschód słońca 13 lipca o godzinie 3 minut 47, za­
chód o godzinie 7 minut 43; długośS dni a  godzin 18 
minut 56

1 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 11 lipca dżdżysto; 
termometr od -(- 13 8 C. doszedł do -(- 18'8 C.; barometr 
nisko, z ruchem dość szybkim w górę.

Dnia 12-go lipca o godzinie 7 rano stan barometru 
739'5 mm, termometru -j- 12 1 O.

Wiatr zachodnio-południowo-zachodni.

babryelskl (Er»y snofory, Iraków) sprze­
daje fo rtep iany  najznakom itsze] w A u stry i 
fab ryk i P e t p o f  z m echaniką angielską 

po 5 0 0 , wiedeńsKą po 3 0 0  za.

ffiaioMiji nanlm, literackie i artystyczne.
— Arcydzieła polskieh i obcych pisarzy. Na

bardzo szczęśliwy i pożyteczny pomysł wpadła księ­
garnia p. F. W erta w Brodach, podejmnjąc wy­
dawnictwo arcydzieł polskich i obcych pisarzy 
w poprawnych wydaniach, przeznaczonych zarówno 
dla użytkn młodzieży szkolnej, jak i izerszych sfer 
wykształconego ogółn. Dotąd nzazało się dziewięć 
tomików te6u wydawnictwa, obejmnjących następu­
jące utwory:

1. Malczewskiego „Marya", opracował prof. W.
Dropiowski.

2. Mickiewicz.- „Konrad W allenrod", opracował 
Jan Gawlikowski.

3. Słowacki: „Lilia W eneda", opracował dr Piotr 
Chmielowski.

4 . Feliński: „Barbara Radziwiłłówna", opricował 
prof. W. Dropiowski

5. Mickiewicz: „Grażyna", opracował prof. K.
Wojciechowski.

6. Krasiński: „Niebooka komedya", opracował
dr Piotr Chmielowski.

7. Kochanowski: „Treny", opracował prof. Z.
Panlisz.

8. Komentarz do tekstu „Pana Tadensza" w wy­
daniu Macierzy polskiej, opracował dr Piotr Chmie- 
Iownki.

9. Słowacki: „Mazepa", opracował prof. K. Zim- 
mermann.

Każdy tomik, obejmujący jedno z wymienionych 
arcydzieł naszej literatury, przynosi na wstępie 
życiorys autora całkowity lub częściowy, ogólny 
rozbiór krytyczny utworu, uwzględniający arty­
styczne zalety dzieła, a wreszcie t. zw. charakte­
rystyki osób głównych. Metoda opracowania zastó- 
sowaną jest mniej więcej jednolicie, z zachowaniem 
typu pedagogicznego. Z togo względu wydawnictwo 
nadające się ze wszech miar do studyum szkolnego, 
nzyskało aprobatę Rady szkolnej 1 zalecone zostało 
jako podręcznik lektury szkoinej, odpowiadający 
w znpełuuści swemu celowi. Dodać należy, że jedną 
z głównych zalet całego wydawnictwa jest wzoro­
wa poprawność tekstu, którego wiersze wzorem 
klasyków ponumerowano, oraz liczne objaśnienia 
rzeczowe, gramatyczne i stylistyczne. Wydawca, 
pragnąc wydawnictwo swe utrzymać na poziomie 
ostatnich badan naukowych, powołał do opracowa­
nia wybitniejsze siły literackie i .pedagogiczne, 
które, jak dotąd, wybornie wywiązały się z za­
dania.

Obok arcydzieł polskich, wydawnictwo obejmie 
w dalszym ciągu wybitne klasyczne dzieła literatur 
obcych, a między iunemi utwory Sofoklesa, Szeks­
pira, Kalderona, Schillera i Moliera. Wobec niskiej 
ceny i ładnego drntn i papierń, wydawnictwo dozna 
niewątpliwie dużego rozpowszechnienia. W. Pr.

Dział ekonomiczny.
Bank kredytowy w iikwidacyi. Piszą nam ze

Lwowa:
Dr T. G., adwokat ze Lwowa, wykupił dnia 

5 b. m. w imieniu tajemniczej grupy interesantów 
841 sztnk akcyj Banku kredytowego w iikwidacyi 
za 50°/0 nominalnej wartości od t. zw. „syndykatn", 
który w ten sposób, po strącenia kosztów adwo­
kackich itp., otrzymał około 4 0 °/0 swego kapitału 
z tego krachu.

Ciekawym jest tu epizod, i i  przy tej sposobno­
ści wymagano od akcyonarynszów, pp. Adolfa 
Schulza i po»ła Henryka Wielowieyskiego, by pod­
pisali deklaracyę, iż „ani nie posiadają dalszych 
akcyj, ani ich nabywać nie będą, ani nie będą 
brać adziału w żadnej jakiejkolwiek akcyi przeciw 
Bankowi kredytowemu w Iikwidacyi, ani też prze­
ciw Bankowi galic. dla handlu i przemjsłu w Kra­
kowie, o ile dotyczyłoby tu spraw, mających sty­
czność z likwidacyą Banku kredytowego".

Podpisania tej deklaracji (zdradzającej ciekawe 
stosunki i położenie!) o d m ó w i l i  pp. Schiitz i 
Wielowieyski ze względu na to, iż akcyonaryuszom 
z poza syndykatu, pomiędzy którymi są Indzie bar­
dzo ubodzy, zrobili nadzieję dalszego bezinteresow­
nego opiekowania się tą likwidacyą, w której wszy­
scy mieli zapewnienie uratowania całego swego 
kapitała, a która, skntkiem dziwnych manipulacyj 
likwidatorAich sprowadzoną zostuła na bezdroża.

Spodziewać się tedy należy, iż przy dalszej in- 
gerencyi ludzi kompetentnych walne zgromadzenie 
iikwidacyi, zwołane na 9 sierpnia, na którem raz 
już chylą wystąpi ów t a j e m n i c z y  b i l a n s  na 
światło dzienne, wyjaśni choć w części owe cie­
kawe procedery i doprowadzi do skutkn sanacyę 
tych skandalicznych stosunków.

Do Krajowej Szkoły gospodarstwa iasowego 
We Lwowie przyjęci być mogą ci, którzy nkoń 
czyli 17-ty rok życia, mają rok praktyki leśnej 
i ukończoną z dobrym postępem co najmniej 4-tą 
alasę gimnazjalną lub realną; złożyć trzeba egza­
min wstępny. Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela 
dyrekeya Szkoły lasowej, Lwów, ulica Zyblikiewi- 
cza 1. 28.

Z Banku auetro-węg. Dyrekeya Banka anstro-

Z  targów zbożowyoh Kraków, dnia il-g o  lipca 1902 
roku. Płaoono za 100 klgr. uetto: Pszenica krajowa od 
19'40 do 19'80. PszuDioa węgierefcu od —•— do —•—. 
Zyto krajowe od 17'10 do 17 40. Zyto węgierskie od 
—■— do —.—. Jęczmień od 14'— dc 16'—. Owies z opła­
tą akcyzową od 17'90 do 18 b0. Groch od 18’— do 26'—. 
Tatarka od 14'— do 18'—. Proso od 10'— do 1P50. 
Fasola od 14'— do 16'—. Jagły od 18'— do 24'—. Sia­
no od 5'80 do 7'80. Słoma od 5'60 do 8-—. Koniczyn;, 
od 8'— do 8'40. Ziemniaki z . Hektolitr od 4'80 do 6'20 
Jaja za kopę od 2'30 do 2'70. Masła za 1 klg. od 1'40 
do V80. Masła za garniec od 5'— dc 6'—. Spirytus na 
96°/, Tralesa za hektolitr od — do 178'—. Okowita 
na 75°/, Tralesa za hektolitr od —■— do 138'—. Ku- 

'kurul-a za iOO kJg. od —•— do 13'90. Wyka za 100 
klg. od — do 16'—. Koniozyna nasienna za 100 klg. 
od — do —'—.

Wiedeń, 12 lipca. Pczenica na jesień od 7‘48 do 7'49. 
Pszenica na wiosnę od —•— do —'—. Zyto na jesień 
od 6'48 do 6'49. Zyto na wiosnę od —■— do —•—. 
Owies na jesień od 5'26 do 5'27. Owies na wiosnę 
od —■■— do — . Kukurydza na ozerwiec-lipiec od 
5'36 do 5'38. Kusarydzu na lipiec-sierpień od —'— do 
—•—. Rzepak na sierpień-wrzesień od 5'73 do ó'7ł. 
Rzepak na wrzesień-październik od — •— do - , Rze­
pak na styozeń-lnty od —•— do —■—. Olej rzepakowy 
na wrzesień-grudzień od 11'30 do 11'40.

Usposobienie chwiejne; pogoda zmienna.
Budapeszt, 12 lipca. Pszenica na październik od 7-18 

do 719. Zyto na październik od 6'14 do 6'15. Owies 
na październik od 5'37 do 5'38. Kukurydza na iipiec 
od 4'95 do 4*96. Kukurydza na sierpień od 4'99 do 
5'01. Kukurydza na maj od 4'91 do 4'92. Rzepak na 
sierpień od 10 75 do 10'80.

Chęć kupna umiarkowana, oferty ustalone, usposobie­
nie słabe; pogodnie.

węgierskiego nchwaliła znieść zakład ubo czny w Du­
kli, należący do okręgu bankowego w Jaśle. T er­
min, kiedy zakład ten zwinięty będzie, będzie ozna­
czony później.

Kartel naftowy. Wczoraj trwały w Wiedniu 
w dalszym ciągn narady w sprawie kartelu nafto­
wego. Z wydanego komunikatu wiadomo tylko, że 
narady utknęły na rzekomo zbyt wygórowanych 
kontyngentowych pretensyach mniejszych rafineryj 
galicyjskich.

Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie
zamierza sprzedać w drodze publicznej konkureucyi 
większą ilość starych materyałów, nagromadzonych 
w Nowym Sączu, a mianowicie odpadków metalo­
wych, starego żelaza, papieru, kauczuku, używanych 
beczek i t. p. Interesowanych zawiadamia się, że 
bliższe szczegóły dotyczące tej sprzedaży podane 
będą w „Gazecie Lwowskiej" dnia 15 lipca br.

Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 11 lipca 
1902 bydła rogatego sztuk 254, cieląt sztuk 158, 
nierogacizny 101.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego lepszej 
jakości od 64 K do 68 K, średniej jakości od 58 
kor. do 62 K, cieląt od 74 do 78 K, trzody od 
76 ao 80 kor.

K ronika lwowska.
Lwów, 11 lipca.

Prof. TadOU8Z Korzon wraz z żoną przybył 
dziś w południe z Warszawy do Lwowa. W ko­
łach naukowych i literackich powstała myśl uczcze­
nia znakomitego gościa bankietem, któryby się 
ewentualnie w niedzielę odbył.

Depeszy do Konopnickiej z posłów polskich, 
obecnych ńa wczorajszej sesyi, jeden tylko Stani­
sław Tarnowski nie podpisał, tłómacaąc się tern, 
że jako prezes Akademii umiejętności, telegram 
taki wyśle.

„Niewinny proteóuik". Przeciw wyborom do 
Rady miejskiej wpłynął wczoraj od Jra Obmiń- 
skiogo „niewinny proteśclk" (tak brzmi tytuł owego 
protestu) przeciwko wyborowi dwóch reprezentan­
tów szkolnictwa miejskiego, podwładnego Radzie 
i prezydentowi miasta, t. j. pp. Jana Soleskiego 
i Kornela Jaworskiego. Prócz tego wniósł prostest 
p. Ureiter przeciw całemu aktowi wyborczemu.

Komitet młodzieży ukraińskiej zwołuje do­
roczny wlec młodzieży ruskiej do Lwowa na dzień 
25 lipca.

Z politechniki. Grono profesorów uchwaliło na 
ostatniem posiedzenia przedstawić docentą p. W i­
ktora Syniewskiego, do nominacji na profesora 
drugiej katedry technologii chemicznej.

Koncert pp. Nosalewicza (basisty) i Drzewieckie­
go (tenora) zgromadził wczoraj w sali „Domu Na- 
rodnego* liczną publiczność.

Konkurs na afisz artystyczny, rozpisany przez 
p. Stefana Niemojowskiego, został roastrzyguięty. 
Nagrodę (250 K) otrzymał p. T. Wygrzywalski 
z Rzymu (motto „Zemsta Fredry"). Autorów prac 
pod godłem „Jotes" i „Wytrwałość" uprasza ko­
mitet o podanie adresów.

Wielką defraudacyą popełnił w tntejszym urzę­
dzie pocztowym listonosz pieniężny, nazwiskiem 
Kotlarczuk. Snma zdefraudowanej gotówki wynosi 
na razie przeszło 20.000 koron; do jakiej jednak 
wysokości dojdzie, okaże szkontrnm; jest bardzo 
przypnszczalnem, że się podwoi. Karygodną tę ma­
nipulację rozpoczął Kotlarcznk przed 1-ym lipca. 
zatem w czasie, kiedy najwięcej wpływa gotówki 
i prowadził niespostrzeżenie przez 10 dui. Na trop 
defrandacyi naprowadziła reklamacya nadawcy bar 
dzo nieznacznej kwoty.

Defraudanta odstawiono do więzienia śledczego. 
Na zapytanie, gdzie pieniądze podział, odpowiedział 
Kotlarcznk, że je zawinął w chustkę 1 ukrył w nowo 
badającym się gmachn muzeum przemysłowego pod 
oknem w chwastach. Na wskazane miejsce ndała 
się polieya, lecz pieniędzy tam nie znaleziono, trn ­
dno nawet przypuścić, aby tam można było nkryć. 
Kotlarcznk utrzymuje uporczywie, że tam pieniądze 
nkrył, a skoro ich tam niema, mnslał ktoś nkraść. 
Kotlarcznk przyznał się, że miał zamiar wyjechać 
ze Lwowa do Rosyl.

Kotlarczuk, żonaty z Czeszką, ojciec dwojga 
dzieci, słnżył lat 12 jako wachmistrz przy ułanach 
i dragonach. Po otrzymaniu certyfikatu, otrzymał 
przed 2 laty słnżbę listonosza na poczcie.

Strejk rolny w Czyżykowie pod Lwowem ustał. 
Pracownikom podwyższono płacę.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W niedzielę 13 lipca (kn uczczeniu uroczystości grun­

waldzkiej): „Brania Lerohe", akt drugi z k imedyi Ad. 
Asnyka; „Zdrada", akt drugi ze sztnki historycznej 
„Przekupka warszawska" Ad. Bełnkowskiego i „Na­
wojka", akt trzeci z komedyi St. Roasowskiegu.

W poniedziałek 14 lipca: „Misa HoLbs", komedya K. 
Jerome.

( Telefonem1.
Lwów, 12 lipca. W iceprezydent Rady szkol­

nej krajow ej dr Płażek wyjechał dziś w spra­
wach urzędowych do W iednia i powróci w na­
stępny czwartek.

LwÓW, 12 lipca. Marszałek Potocki ofiarował 
dziś na rzecz szkoły polskiej w Białej kwotę lOuO

koron. Również Wydział krajowy przeznaczył dziś 
na ten sam cel kwotę 1000 koron.

Z Sejmu krajowego.
Lwów, 12 lipca. Na wczorajszem wieczornem 

posiedzeniu sejmowem. cała prawica głosowała 
przeciw nagłości wnioskn Stapióskiego. — Za 
wnioskiem głosowali demokraci, ludowcy, sto- 
jałowszczycy. Rnsini byli od 11-ej w sali nie­
obecni.

Głosy: To je s t skandal!
Poseł Stapióski prosi o stwierdzenie kom­

pletu.
M arszałek stwierdza, że kompletu nie ma.
P. S t a p i ó s k i :  Chwała Bogn, może mi się 

nda uratować jeszcze godność tej Izby, ^poże 
się panowie do ju tra  rozmyślą!

(Pięknie uratow ana godność Izby! P rz y p ie k  
redakcyi).

Lwów, 12 lipca. Dzisiejsze posiedzenie Sej­
mu otw iera marszałek o godz. 1 w połndnie.

T a r n a w s k i  zgłasza interpelacyę w s p r a ­
w i e  u t r u d n i a n i a  o b c h o d u  r o c z n i c y  
b i t w y  p o d  G r u n w a l d e m  w P r z e m y ­
ś l u .

S k o ł y s z e w s k i  wnosi interpelacyę o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności winnych de- 
frandacyj w pow. Kasie oszczędności w W ie­
liczce.

Nieformalności.
S t a p i ń s k i  zapytnje marszałka, czy nie 

wiadomo mn o tern, że na dzisiejsze posiedze­
nie sejmowe kancelarya nie chciała wydawać 
biletów na galeryę, tłomacząc się, że wszyst­
kie jnż wydano. Tymczasem galerye nie są za­
pełnione.

Następnie naw iązując do postawionego wczo­
raj wnioskn nagłego, ze względu na to, że ko­
niec wczorajszego posiedzenia nważa za prze­
prowadzony zupełnie nieformalnie, albowiem 
marszałek pierwej ogłosił zamknięcie posiedze­
nia, a potem dopiero nagłość wnioskn poddał 
pod dysknsyę; ze względu dalej na to, że 
przedmiot obrad wczorajszych dotyczył najisto­
tniejszych praw naszych sejmowych; ze wzglę­
du na to, że nieodczytywanie interpelacyj u- 
bliża w najwyższy sposób powadze Sejmu, — 
stawia mówca wniosek, aDy nad jego wnio­
skiem wczorajszym otwarto na nowo dysku- 
syę.

M arszałek P o t o c k i  odpowiada, że tylko 
pewną liczbę biletów na galeryę się wydaje. 
Co do sposobu zakończenia wczori szego po­
siedzenia wyjaśnia, że przypomniał sobie do­
piero (?) w ostatniej chwili, iż zostały zgło­
szone aw a wnioski nagłe, które muszą być od­
czytane na tem8amem posiedzeniu. Aż do skon­
statow ania braku kompletu wszystkie czynności 
Sejmn są ważne. D latego też oświadcza, że 
całe postępowanie aż do tej chwili uważa za 
zupełnie prawomocne. — Ponieważ głosowanie 
nie było ważne z powodn stwierdzonego braku 
kompletu, przeto m arszałek obecnie poddaje 
nagłość wnioskn Stapióskiego (patrz artykuł. 
„Z Sejmn" na stronicy pierwszej) pod głoso­
wanie.

W głosowani n 64 głosami przeciw 26 od­
rzucono wniosek o ponowne otwarcie dysknsyi, 
a  następnie tąsam ^ większością o d r z u c o n o  
n a g ł o ś ć  w n i o s k n  S t a p i ó s k i e g o .

S t a p i ó s k i ;  Nie dziwcie się panowie, że 
wasz patryotyzm nas nie grzeje!

Dla powodzian.
Z kolei przyjęto nagłość wnioskn S z a j e -  

r  a w sprawie udzielenia zapomogi dla gmin 
powiatn rzeszowskiego, dotkniętych powodzią, 
wniosek zaś sam odesłano do W ydziału krajo­
wego, jako komisyi.

Dalsze rozprawy nad budżetem.
Z kolei uchwalono pozycye budżetu: folwark 

i stacya doświadczalna w Dnblanach, szkoła 
rolnicza w Czernichowie, niższe szkoły roln.cze 
w Horodence, Jagielnicy, K obiernicach, Bere- 
źuicy i Snchodole; niższa szkoła ogrodnicza 
w Tarnowie; zakład sadowniczy w Zaleszczy­
kach i Krajowy skład publiczny w Krakowie.

Na podniesienie rękodzielnictwa i przemysłu.
R ubryka XVI. (R eferent R o t t e r ) .  W  dzia­

le tym komisya proponuje wydatki w kwocie 
504.634 koron W  sprawozdaniu swem komisya 
przedstawia, jak  to W ydział krajow y nie może 
dojść do końca z rządem co do przyznawania 
dotacyi państwowej w pełnej należnej wysoko­
ści jednej trzeciej części wykazanej cyfry ko­
sztów utrzym ania na uzupełniające szkoły prze­
mysłowe. Rząd nietylko tych postulatów nie 
uwzględnił, ale stale redukuje snbwencye pań­
stwowe dla szkół tych kategoryj. Dlatego ko­
misya budżetowa przedkłada wniosek: Sejm po­
leca Wydziałowi krajow em u, ażeby ponownie 
zwrócił się do władzy rządowej i zażądał j*k- 
najenergiczniej dopełnienia zobowiązań rządo­
wych, a na w ypadek, gdyby kroki te  nia dały 
pożądanego reznltatn, przedłożył na najDliższej 
sesyi wnioski dalsze w tej sprawie.

K o l i s c b e r  w dłnższem przemówieniu wy­
kazywał znaczenie przemysłu naszego dla kra­
ju, a przemysł ten  jes t zaniedbany n nas z wi­
ny rządn. Jeżeli rząd nie zmieni swego postę­
powania wobec Galicyi w polityce taryfowej, 
cłowej itd. to niemożliwym będzie rozwój inte­
resów kraju.

Omawiając następnie ugodę z Węgrami, 
wskazuje mówca, czego mamy prawo domagać 
się, aby uwzględniono przy odnowieniu tej ugo­
dy, jeżeli chcemy bronić i strzedz naszych in­
teresów przemysłowych i rolniczych. W szyst­
kiego nie osiągniemy z pewnością i w najle­
pszym razie ngoda ta  z W ęgrami będzie dla 
naszych rolniczych interesów niekorzystną. J e ­
steśmy nprawnieni żądać przynajmniej od rzą­
dn, aby zapoczątkował n nas uprzemysłowienie 
krajn. W  końcu rozwinął muwca obszerny pro­
gram pracy, jaka  nas czeka w cein rozbudze­
nia przemysłu w krajn.

R n t  o w s k i przemawia na tem at rozwinię­
cia szerokiej akcyi na pulu uprzemysłowienia 
krajn. Pierwszym kn temn krokiem musi być 
założenie nowej potężnej instytncyi finansowej, 
mianowicie bankn przemysłowego, któryby za- 
stępywał bank krajow y w kierunku zorganizo­
wania obszernego kredytu na wszelkie cele

P p z e w i e l e l b n e ^ o  

u c h o w wm s tw a „Kapelusze Rzymskie" Zdzisław Zdanowicz
Móv, Si} jftoisla 8, ris-a-iis Hoteli Sailicgt i Grand



Nr. 159. N O W A  R E F O R M A .

przemysłowe. Mówca zaleca powrót do progra 
ma Szczepanówskiego.

Godz. 4 1/* posiedzenie trw a dalej

I f i f i f i o i i  i  t r t i i s n e  
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 12 lipca. „G azeta Lwowska" ogła­
sza: Krajowy inspektor sanitarny, dr Zdzisław 
Lachowicz, i właściciel przedsiębiorstwa bla­
charskiego instalacyi wodociągów, H enryk Bo­
gdanowicz, powołani zostali na asesorów, a le­
karz powiatowy, dr K Krzyżanowski, i ruśni- 
karz, Kazimierz Tabaczkowski, na zastępców 
asesora sądu rozjemczego przy zakładzie nbez- 
piecScnia robotników od wypadków dla Gali­
cy] i Bukowiny.

Berno, 12 lipca. Na posiedzeriu Sejmu w cią­
gu dyskusyi budżetowej namiestnik hr. Z i e r  o- 
t i n  zbijał wywody dra E lverta, który zarzucił 
mu stronniczość na niekorzyść Niemców przy 
otwarciu wystawy w Ołomuńcu.

Rocznica Granwaldn.
LWÓW, 12 lipca. Komitet, nra-jd^ają^y jutro ob­

chód rocznicy bitwy pod Grunwaldem, postanowił 
kwotę zebraną zamiaat urządzenia ilnminacyi prze­
znaczyć na cel oświaty narodowej ze szczogólnem 
uwzględnieniem kresów Galicy i.

LWÓW, 12 lipca. Depntaeya komitetu dla obcho­
du rocznicy grunwaldzkiej, złożona z dra Dybow­
skiego, Janowicza i Stachiewicza, była dziś przed 
południem n marszałka krajowego z prośbą o wzię­
cie czynnego udziału w pochodaie. Marszałek oświad­
czył deputacyi, że z powodu wyjazdu do Krakowa 
weźmie udział w tamtejszym obchodzie.

Paryż, 12 lipca. Zebrani w lokalu „Towa­
rzystw a artystyczno-literackiego" w Paryżu, 
łączymy się z krajem  w obchodzie niezapo­
mnianej rocznicy Grunwaldu. —  Obyśmy jej 
500-letni jubileusz obchodzić mogli w Polsce 
całej.

Podp. Gasztowt, Kozakiewicz, Trojanow ski, 
Szretter, Skrzydlewski, Jagniątkow ski, Kras- 
sowska, Potocki, Budzyński, Sawicka, Jagn iąt- 
kowska, Pluciński, Odybowska, Brilińska, Ba- 
gienski, Adamowicz.

Podział dyecezyt wrocławskiej w Sej­
mie praskim.

Opawa, 12 lipca. W  Sejmie śląskim wniósł 
poseł M e n g e r  rezolucyę, ażeby Sejm w yra­
ził ubolewanie z powodu obiegających sensa­
cyjnych pogłosek o zamiarze oddzielenia Ślą­
ska anstryackiego od dyecesyi wrocławskiej. 
Ludność śląska odczułaby bardzo boleśnie ro­
zerwanie węzłów kościelnych, uświęconych prze­
szło wiekowem istnieniem. Rozdział sprzeci­
wiałby się nadto interesom kościelnym i k u l ­
t u r a l n y m  (!) — a zarazem odbiłby się szko­
dliwie na rozwojn Śląska (?)•

S ł o w i a ń s c y  członkowie Sejmu zaprote­
stowali przeci wko tej rezolucyi. Pos. M i c h e j- 
d a oświadczył, że Ślązacy dziękują Bugu, że 
nie są narażeni na zetknięcie z kulturą, która

wydaje takie objawy, jak  męczenie dzieci pol­
skich we W rześni.

Rezolncyę M entora mimo to uchwalono.

h se ra t z za gruba.
Praga, 12 lipca. „K uryer Lwowski" skonfi­

skowany został przed kilka tygodniami za in- 
serat, dotyczący osoDy cesarza Wilhelma, a pod­
pisany przez jego ojca, zm arłegj cesarza F ry ­
deryka. Ten sam insera t pojawił się obecnie 
w nnmerze 47, na stronie 246 tutejszego urzę­
dowego „Polizei ^.nzeigera" w języku niemie­
ckim. W ładze zarządziły energiczne śledztwo 
w celu stwierdzenia, w jaki sposób ten inse­
rat, w bardzo niokorzystnem świetle przedsta­
wiający psychiczny stan cesarza Wilhelma, 
dostał się do działa iaseratów  urzędowego or­
ganu.

Wiedeń, 12 lipca Tutejsze pisma niemieckie, 
przytaczają dosłownie inserat, dotyczący cesa­
rza Wilhelma, zamieszczony między ogłoszenia­
mi praskiego „Polizei Anzeigera".

V zamian za ngodę.
Praga, 12 lipca. „Politik" donosi: W szystkie 

objawy przemawiają za tern, że pomiędzy 
S z e l l e m  a K o e r b e r e m  nastąpiło już z u ­
p e ł n e  p o r o z u m i e n i e  c o  d o  u g o d y  i 
t a r y f y  c ł o w e j .  Koerber wie, że teraz na­
leży pozyskać parlam ent dla ugody i że to da 
się osiągaąć jedynie na drodze politycznej. — 
W tym cela wniesie przed przedłożeniem u- 
godowem projekt, dotyczący k w e s t y i  j ę z y -  
t o w e j  w C z e c h a c h .  Poprzedzą go roko­
wania informacyjne zarówno z niemieckiemi, 
jak  i z czeskiemi stronnictwam i, od zwołania 
tonferencyi w tej sprawie odstąpiono.

J e  d z l e !
Insbruck, 12 lipca. Król włoski przybył ta  

po połndniu, po Kilkuminutowem zatrzym aniu 
si;> udał się do Kufsteinn. Ponieważ kroi po­
dróżuje w ścisłem „incognito", nie było ża­
dnego przyjęcia.

Poznań, 12 lipca. Król włoski przybył tn 
dziś o godz. 10 rano, powitany na dworcn 
przez gwardyę honorową. Królowi przedsta­
wiono zebranych urzędników , poczem król 
przeszedł przea frontem kompanii honorowej, 
k tóra następnie defilowała, poczem król odje­
chał. Pociąg zatrzym ał się 10 minnt.

Burzliwe posiedzenie parlamentu.
Paryż, 12 lipca. W czorajsze wieczorne posie­

dzenie Izby deputowanych było bardzo burzli­
we. Dep. A y n a r d  wniósł interpelacyę w spra­
wie okólnika, wydanego przez prezydenta rządu 
Combcsa w sprawie zamknięcia 2500 szkół kon- 
gregacyjnych. Prezydent gabinetu C o m b e s  
oświadczył się przeciwko postawienia iuterpe- 
lacyi na porządku dziennym, czem wywołał o- 
gromną wrzawę. P rezydent Izby przerwał po­
siedzenie, wrzawa trw ała jednak dalej. Zdawa­
ło się , że lada chwila przyjdzie do bójki na 
pięści. Gdy obrady na nowo podjęto, Izba 328 
przeciw 218 głosom uchwaliła umieścić in ter 
pelacyę na porządku dziennym.

Bankiet kolonialny.

kiecie kolonialnym wzięli udział premierowie 
m inisterstw  kolonialnych, książęta indyjscy i 
członkowie gabinetu. W skutek nieobecności 
m inistra koionij. Chamberlaina, przewodniczył 
sekretarz staną urzędn kolonialnego, Ovi»tow, 
który podniósł, że nie chce wyprzedzać uchwa­
ły konferencyi kolonialnej i mówić już o jej 
wynika, n. p. o federalizacyi państwowej. — 
Konferencya ma na celu zacieśnić węzły pań 
stwowe na poln handlu i obrony. A ustralski 
premier gabinetu, Barton, wywodził, że próba 
utworzenia państwowego związku cłowego na 
razie me da się przeprowadzić’

Z pałacn króla angielskiego.
Londyn, 12 lipca. Spodziewają się, że we 

wtorek będzie można króla z pałacu w Bu­
ckingham przewieść na jachcie królewskim do 
Portsmoath. Lekarze sądzą, że zmiana powie­
trza jest dla króla w obecnem stadyum rekon- 
walescencyi konieczną.

Londyn, 12 lipca. Urzędowe ogłoszenie o ko- 
ronacyi podaje do wiadomości, że zdaniem le­
karzy król będzie mógł niebawem wziąć udział 
w koronacyi, jeżeli obecne polepszenie będzie 
tak  samo postępowało i nie zajdą żadne kom- 
plikacye. Lekarze utrzymują, że polepszenie 
było o wiele szybsze i mniej było komplika- 
cyj, aniżeli się spodziewano. Zawdzięczać to 
należy silnej budowie organizmu króla. T er­
min korouacyi — j a t  w komunikacie powie­
dziano — będzie później podany do wiado­
mości.

Londyn, 12 lipca. Król Edward nadał arcy- 
księciu Franciszkow i Ferdynandowi order Pod­
wiązki.

Londyn, 12 lipca. Zdaniem lekarzy, król bę­
dzie mógł między 8 a 12 sierpnia wziąć u- 
dział w żmudnej ceremonii koronacyjnej.

Londyn, 12 lipca. Ponieważ stan zdrowia 
króla Edwarda je s t stale pomyślny, wydawane 
będą odtąd biuletyny co drugi dzień.

Koronacya odbędzie się, jeźli stan zdrowia 
króla na to pozwoli, dnia 2 sierpnia.

Powitanie Kitchenera.
Londyn, 12 lipca. Generał K itchener przy­

bywa dziś do Londynu. Na powitanie wodza 
przybrało się całe miasto w zieleń i chorągwie. 
Z prowincyi napłynęło przeszło 100.000 osób 
celem wzięcia udziału w przyjęcia generała.

miejscu nieszczęścia przebywa kapłan.' angiel­
ski i trzech kapłanów polskich, którzy niosą 
ostatn ią przysługę konającym i pocieszają roz­
paczające rodziny.

„K atastrofę wywołała swawola pewnego 
chłopca słowackiego, który zapalone zapałki 
wrzncał do szybu kopalni".

Znowu wybucha.
Paryż, 11 lipca. Ponowny wybuch wulkanu 

Mont Pelće zniszczył bezpośrednie połączenie 
kablowe Nowego Jo rk u  z wyspą M artiniką.

Gubernator M artiniki telegrafuje, że pono­
wny wybuch wulkanu dnia 9 b. m. poprzedził 
wydobywający się słnp ayrau przy wtórze bły­
skawic, poczem pojawił się słup ognisty, który
wzniecił pożar wśród rnin w St. P ierre . —
Deszcz kamieni i popiołu trw ał 25 minut. — 
Z Mont Ronge ludność ucieKła. W Corlat i 
F o rt de F rance wśród ludności wybuchła pa­
nika. Z ludzi n ik t nie zginął.

W edług wiadomości z St. Tomas we czwar­
tek  dały się czuć w St. Y incent w ciąga 4 
godzin trzy  trzęsienia ziemi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M iofc  kł K o n o p i ń s k i ,

Zasypani.
Jonstovn, 12 lipca. Górnicy, zabici przy eks- 

plozyi w kopalni „Cambria", byli przeważnie 
poddanymi austro węgierskimi. Spodziewają się, 
że Tow. „Cambria", które dotąd wypłacało za­
wsze pozostałym rodzinom zabitych górników 
odszkodowanie po 1000 dolarów, i teraz to u- 
czyni.

Londyn, 12 lipca. O katastrofie w kopalni 
„Cambria" pod Pittsburgiem  w Pensylwanii do­
noszą jeszcze następujące szczegóły:

„Ofiarami katastrofy są przeważnie Polacy 
z Galicyi i Gornego Śląska. Dotychczas wydo­
byto 200 ciał strasznie pokaleczonych i popa­
lonych, oraz 150 jeszcze żyjących rannych. — 
Setki kobiet i dzieci otacza szyby kopalni i

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w tyra dziale nie pochodzą od 

RctUJrcyil

w e Lwowie.
Stan wk.adik z d. 1 sty ­

cznia 1902 na 81.755
książeczkach . . . .  68,932.488 kor. 41 hal. 

W ciągu I półrocza 1902 
włożono przez 44.029
s t r o n ..............................  15,687.843 kor. 29 hal.

Odebrano przez 53.378
s t r o n ..............................  16,288.321 kor. 09 liai.

Stan wkładek z dopisanemi 
odsetkami z ■ końcom 
czerwca 1902 rokn na
87.744 książeczkach . 69,618.178 kor. 62 hal. 
We Lwowie dnia 7 lipca 1902.

Londyn, 12 lipca. W  odbytym wczoraj ban- szuka wśród ofiar swych ojców i braci. —  Na

Dr A. Z. Kołaczkowski
ordynuje

w K a r l s b a d z i e
Satdt Athen, naprzeciw kolumnaay Muhlbrnnua.

Kursa telegraficzne
Wieduń, 12 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 67675. 

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 704 —. Akcye 
ńnglo banku 276 60. Akcye Unionbanku 53150. Akcye 
Lbuderbanhn 416-50. Akcye Bankrereinn 453 —. Akcye 
Bodencredit 91Ł —. Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego — . Akcye kolei państwowych 6*7-50. Akoye

kolei południowej 63'75. AKcye N. Tramwaye lit. A. 
— Akcye N. Tramwaye lit. B. — . Akoye ko­
lei Elbethal 449 50. Akcye kolei Północnej 56’90. Ak­
cye kolei Ozerniowiecidej 566’—. Akcye Alpiny 400’- -. 
Akcye Rima Muranyi 493 50. Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1565'—. Akoye fabryki broni 329 - - 
Akcye tureride tytoniowe 295-—. Obligaoye węgierskie 
indemuizacyjne . Renta majowa 101-75. Austryacka 
ren a koronowa 99'65. Węgierska renta koronowi- 96'65. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96'7J. 
4°/o Listy Banka krajowego 96'60. 4 ‘/i°/o Listy Banka 
krajowego 101T5. 4°/« Listy Banka hipoteoznego 96' . 
4‘/s°/o Listy Banka hipotecznego 100 30. 5°/0 Listy B>.n- 
ka hipotecznego 110 '—. 4°/t Galicyjskie obligaoyo Pro" 
pinaoyjne 99'50. 4°/0 Galioyjsaa pożyczaa Krajowa * M~ 
ku 1893 97'30. 4°/, Pożyozka miasta Lwowa 94'25. 
Losy turecki* 108 75. Marki 117 20. Ruble 253 - .

Po zamknięcia: ilp iny 103'50.
Usposobienie silne.
Cukier (spok.) 16'60, spirytas (bez zmiany) 38'20. — 

NaLa bez zmiany.
Berlin, 12 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15- 
Austryackie kredyty nltimo 212'75. AnstryackiJ ko­

leje państwowe ult. 149 50. Disconto oomandyt. ttlt- 
184 25. Towarzystwo handlowe ult. i55'9D. Warszawa- 
Wiedeń ult. —■—. Turecbie losy ult. 112'75. Renta 
włoska ult. 103'25. Austryackie banknoty Kasa 85'30. 
Wiedeń krótki K. 85’20. Banknoty rosyjskie K. 216 30. 
Krótkie Nowy Jork K. 419'25. 41/„°/0 listy zastawne
Królestwa Polskiego K. — —. Listy likwidacyjne Kró­
lestwa Polskiego K. 99 30. Banknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej E. 418'50. Konsolidacjo k- 
92'50. Lombardy ult. 17'4<). Niemiecki bank państwowy 
K. 156'— . Akcye żeglugi hambnrskiej ult. 107'—. War­
szawa krótkie K. —'—.

Cennik Izby nandlowej I przemyt łowej 
w Kr&kowle 

■ 12 lipoa 1902 r. godolna 1 w południe.
Korony

I. l/łillty  płaoą kądaj^
Rubra papierowe................................... 252 60 264 —
Marki n ie m ie c k ie ................................... 117 — 11'/ 60
Franki p a p ie r o w e .......................................  95 15 96 70
Dwadiieatofrankówki w złocie - . . 19 03 19 1

II. Lkty zastawać.
Vj„ Listy zastaw, prem. Bankn hipot.
I1/,0/, Listy zastawne Banka hlpoteoz.

Niedziela, 13 Lipca 1902.

110  —

100 25
95 75

101 -  

87 — 
86 —  

97 25
96 50

"100 75 
96 60

102 ^  97 76

*7. ..................... .
I1 .*/, Listy zastawne Baaka krajów.
4% » » » n
4“/0 Listy sost. gal. Tow. kred. ziem. nieok.
47o » „ „ „ „ „ 41-letnie
4% » .  .  ,  „ „ 58 letnie

III. Obllysoye I poijozkl.
4% Galioyjskie obligaoye propinaoyjne 99 25
1% Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 96 75
4°/o „ miasta Lwowa . . . .  93 60
4y / .  ,  Ł....................................... ioi -
5% Obligaoye k imuaalne Bankn kraj. 102 —
*7,7. , u , . ■ , 10u 50
44/0 „ kolejowe .    96 76

IV. L •  •  y.
Losy miasta K rakow a  74 50

V. A k o y e .
Akoye Bankn kredytowego we Lwowie — — —

„ „ hipotecznego „ _ 543 — 546 "
„ „ Galio. dl*a h. i p. w Krak. — — —
„ kolei Karola Ludwika . . . .  — — —
„ „ Lwów-Czerniowce-Jassy . 568 — 571 "

VI. PnbUozne u p L y  długu.
*7 i«°/« wspólna renta pap........................  101 60 102 ~~
4 7i.7o n „ srebrna . . . .  101 50 101 9 '
4°/0 renta koronowa austr/aoka . . .  99 60 100 r~
4°/. „ * węgierska . . .  97 75 93 f®
4% renta auetraoka w ztoeie . . . .  120 95 121 *?
4°/. „ węgierska w złoccie . . .  121 25 121 7”

97 "

100 -7 
97 7" 
U  60

10» "
108 M101 6®

C7 75 

76 60

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — są do nmieszczenia prz,ez Biuro 
lau czycie lsk ie  S tefanii Ł o p szó w  z Trem beckich 

Zw illiity w  Krakow ie, ulica św . J to a  N r. 2, róg 
R ynku głównego. 460 24 52

Poszukuje się
poiyczki 24 tysięcy koron na 6»/„ na 
dobrą i pewną hipotekę. Zgłoszenia pod 
1643 przyiHinje Adminiatracya „Nowej 
Reform y“. Pośrednictwo wyłączone.

L643 3 3

Patenty na wynalazki
wyrabia 1 zużytkownje 15 26 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Bsrlln, V . Potadamerstrasse 3.

Nikt
nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję­
cie a g e n t u r y  d’a jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty. Bardzo w y so u a  p ro w iiy a , za- 

llozk a, lub sta ła  płaoa.
Zgłoszenia pod lit. „K. A. 8e41u przyjmuje 

Huaseistein fc Yegler, Wiedeń. 1579 2 6

mr MAJĄTEK TNl
550 morgów w równinie przy szosie, 3 klmtr. 
od kolei, godzina od dwóch miast, z zasiewa­
mi, inwentarzami, mnrowanemi budynkami — 
do sprzedania lab wydzierżawienia. 1525 H 6 

Adres: Z. A . X ., T u m ó w .

NOW O ZA ŁO ŻO N A

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au­
striackich, koniaku, rumu 

i likierów,
Kraków, Rynek L. 21, róg ni. Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalne napoje Szanow.

Publiczności. 273 54 104

PATENTY
w yje d n yw a  inżynie r 272 18 52 

M. Gelbhaus, 
przez władzę ant. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W tsdnlu. L. Oraben 29 a.

FABRYKA MASZYN, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI

M.
POD FIRMĄ

Peterseim
Kontę poczt, k a sy N 809 9 09.—  W  K RA K O W IE. —  X X  Tele fo n  Nr. 387. X X  

A d re s te le g r.: PFTER& EIM , KRAKÓ W .
Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że moją fabrykę po pożarze od rokn zapizeszłego 

przeniosłem z ni. Długiej do świeżo zbudowanego i powiększonego zakłada

na G rze g ó rz k a c h  za  o g ro d e m  bo ta n iczn ym .
Urządzenie fabryki postawiłem na -topie najnowszym wymaganiom technicznym odpo­

wiadającej i zaopatrzyłem ją w znaczną ilość doborowych maszyn pomocniczych, tak, że mogę 
przyjmować wszelkie znaczniejsze w zakres budowy maszyn wchodzące zamówienia.

Szczególnie nadmieniam, że przyjmuję do wykonania:
M aszyn y rolnicze, kieraty, mło- 

c&rnie, grabiarki, żniwiarki 
amerykańskie.

U rządzenia m echaniczne dla go­
rzelń, rzezalń, młynów, tar­
taków , browarów, cegielń, 
olearń, kościarń, oraz wydo­
bywania torfu.

Budowę kom pletnych urządzeń, 
jakoteż rekonstrukcyi fa­
bryk nafty, olejów smaro­
wych i t d . , oraz poszczę 
goinych części składowych 
tychże, jak .

K o tły parow e i de stylacyjn e, 
rezerwoary, agitatory, biel-

niki naftowe i olejowe itd. 
we wszelkich rozmiarach 
i każdej konstrukcyi.

U zbrojenia kotłow e i palni­
kowe.

P om py du domowego i gospo­
darskiego użytku, oraz zasi­
lające do kotłów parowych.

S ikaw ki ogniow e i ogrodow e.
Tra n s m isye .
Koła pasowe i zębate.
W szelkie  kon struk e ye  żelazne.
I n s ta la c je  w odociągów  i 

wszelkie z nimi w styczno­
ści stojące urządzenia, ja 
koto: łazienki, tasze itd.

O d le w y budowlane podłng ry­
sunków . modeli własnyoh 
lnb nadesłanych i tak: ko­
lumny, kioksztyny, okna, 
słnpy, odboje i rynny.

Z le w y herm etyczne kanałowe 
dla podwórców i nlic.

W alce drogow e dla gmin i miast.
W ó zk i żelazne do transporto­

wania materyałów u, a przed­
siębiorstw kolejowych itd.

Magle m echaniczne.
A p a ra ty  składające się z be­

czkowozu żelaznego i pumpy 
powietrz, do czyszcz. dułuw 
kloaczn. sposobem pnenmat

C e n d l k i  i  k o s z t o r y s y  a a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

IWONICZ
Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny

(stacya kolejowa Iwonicz).

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich posta­
ciach zołzów (scropfulozy), w chorobach kości, skóry i wogóle 
we wszystkich chorobach wym agających przyspieszenia od­

nowy m ateryi.
Urządzenie Zakładu w zorow e, oświetlenie elektryczne, 

wodociągi. —  W yborna muzyka. —  Apteka, poczta i telegraf 
w Zakładzie.

Lekarze zakładowi: i )  Dr Józef Wernicki ze Lwowa, 
2) Dr Julian Staniszewski z Krakowa. —  Lekarze wolno- 
p rak ty k u jący : Dr S. Stauber i Dr Weigel ze Lwowa.

W sezonie I. do 20 ‘czerwca i w III. od 20 sierpnia 
m ieszkania znacznie tańsze. —  Uwolnienie od taksy na pod­
stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w 1. i III. sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wode mineralną, sól, ług 
i namuł przyjm uje i wszelkich wyjaśnień udziela

I I>JUUUU!JUUUUUUUUUUUUU!.>

W dzień ślubu
płatny jest posag zabezpieczony polibą

Towarzystwa ubezpieczeń na życie i renty
ę ę O l O  b U S “

bes względu na to , kiedy ubezpieozenie się końozy.
W ypłatę kap itała  uskutecznia się za uiszczeniem należących się 

jeszcze premij i 4 °/0 r. dyskonta od kapitału.
W razie śmierci ojca albo matki, najmniej po 3-letn iem  trwaniu 

ubezpieczenia, zawartego bez oględzin lekarskich, gaśnie obowiązek do 
płacenia dalszych prem ij, a pomimo to pozostaje poiica w mocy na 
cały kapitał ubezpieczony.

Prospektów, ta ry f, obliczeń premij, oraz wyjaśnień także na wszel­
kie inne kombinacye ubezpieczeń życiowych i r e n t , udziela chętnie na 
każde żądanie stronom prywatnym.

Generalna Repretentacya we Lwowie,
plao Kapit ulny L. 3. 9u; n a
 • ------------

In teligentne i rzutne osoby przyjmuje się do pozyskania ubezpieczeń 
w Krakowie i na prowincyi pod korzystnemi w arunkam i, a po krótkiej 
próbnej czynności za stałą płacą. — Zgłoszenia pod powyższym adresem.

'yY W Y Y W Y Y Y Y Y Y V W V V Y V Y Y Y Y V  |

Cłiristopłi^ lak ier J
bezw onny, schnie natychm iast. Paczka k o r .  1 T 8 0 .

W  K r a k o w i e :  S z a r a k i  1 S y n ,  B y n e k  g ł .  I>. 6.
W  Ja w o rzn ie : T. Dendera, w  N. S ą czu : K. Miller, w  B ia ły : E. Kruppa, 
w  Ż yw c u : J. Danko, w  Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfuld. 790 l i  20I

973 9 8

Byretcja Zaklain zirojoio-kpeloiego i Iwonicza
:
li

Tylko dla Panów!
Polecane po niskiej cenie zegarki wyciągają zawsze jeszcze stronom pie­

niądze z kieszeni, nie zadowalniając ich , gdyż wiele ludzi daje się wziąć na 
lep, w tej dobrej myśli, że tak bardzo zachwalany zegarek może przecież do­
brze idzie i przeto nie je s t rzeczą ryzykowną ofiarować na próbę 3 - 4  złr. 
Niestety, widzi się znowu zawód, próbuje się dać zegarek do naprawy zegar­
mistrzowi, płaci się za to 1— 2 złr., zegarek atoli po krótkim czasie znowu 
nie idzie. W tedy sądzi się oczyw iście, że ten zegarm istrz na niczem się nie 
rozum ie, idzie się więc do innego, którem u znown trzeba zapłacić, i dopiero 
po licznych niepokojeniach o ponowną pomoc pukazuje się , że pieniądze na 
naprawtj wydane, są jakby wrzucone w błoto, gdyż ordynarnego w nętrza ze­
garka nie można doprowadzić do należytego funkeyonowania. — Polecam przeto 
wszystkim Panom pryw atnym , urzędnikom , doktorom , kupcom i robotnikom, 
ażeby kupili sobie p r a w d z i w y  z e g a r e k  k o l e j o w y .

Kosztuje on wprawdzie: niklowy 11 złr,, srebrny otw arty 16 z łr., po­
dwójnie kry ty  22 z łr., jes t atoli bezsprzecznie n a j l e p s z y m  z e g a r k i e m ,  
gdyż odznacza się nadzwyczaj dokładnym chodem. Je s t on także stosunkowo 
najtańszym zegarkiem, gdyż nie potrzebuje żadnej naprawy, a jeżeliby przy­
padkiem coś się stało wskutek upadnię/ i a , to wszelką napraw ę uskutecznia 
się natychm iast przez trzy la ta  za darmo.

Prawdziwym jest zegarek kolejowy tylko wtedy, jeżeli ma na sobie za­
rejestrow any znak ochronny.

W yłączną sprzedaz na Anstro-W ęgry u a  tylko 1459 6 o

Jakób Better, zegarmistrz i jubiler w Żywcu.
• N iestosow ne p rz y jm u je  się  n a p o w ró t z w sze lk ą  gotow ością. “

BACZNOŚĆ!
Fitma galicyjska Mryta Kffiseł 

we wszystkich stylach
Józefa Różyckiego

we Lwowie, pl. Bernardyński l&

przyjmiue rdwnieś rato do wyplatania
Listy pochwalne na żądanie.

1006 36 40

Zakopane,
„ W a r s z a w  i a n k a "  pensyonat Mary l 
Kosmowskiej przy ul. J a g i e l l o ń s k i 6!; 
położony w naj wyższej i na jzdroW6zeJ 
części Zakopanego, wśród twierkoWeS° 
lasu — z widokiem na szczyty T atr — 
wygodnie urządzony w nowej willi- ~  
Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna- 
Ceny umiarkowane. — Chorych na gru'  
źlicę nie przyjmuje się. 1395 6 io

Jeszcze nigdzie
w tak  doskonałym gatunku i*ow e wy, 
maszyny do szycia i części składowi nje 

do uwierzenia tanio sp rzedaje  się!
Rowery słynnej marki Gregr Styria 

Meteor. Mod. 1902 nowe * 'Taz0lkiemi 
przyborami i rzetelnej Jea®®rocznej 
gwaraucyi po 150 i 195 kor. Uiywane 
w najlepszym stanie, różne, ty]g0 zna. 
n e, mam po 80, 88, 90 kufOU.
Nowe płaszcze 8—9 kor. \Vęże 5 — 6 
kor. Pompy teleskopowe ozteroczężdo- 
we kor. 2‘25. Nożne 4 ^or- Specyalny 
katalog illnstr. wszelkich przynależno­
ści 60 hal. w znaczkach. — Katalog 
maszyn do szycia bezpłatnie. 1516 2 6 

Wysyłka za pobraniem pod gwarancy4-

M. Rnniaką lieiei, II, Beffl. 3.
100— 300 złr. miesięcznie

m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego ®f 
w szystk ic h  m iejscow ościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitałn i ryzyka, prz®* sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm®!6 L®j*wik 
O sterreicher, Budapest, D eut8chgH*25^1Lj}-

Omaty, Kapy, Alby, S toły  i Sukienki kościelne. Adamaszki w desenie w ełniane i jedw abne na sza ty  litu rg iczne i chorągw ie. Frędzle i galony pozłacane bulionowe i szychowe. A f d i k a o y e  

i klamry do kap. Koronki na kanw ie do obrusów kościelnych. Podszewki jedw abne, atłasow e i w szelkie inne przybury  dszoatlitu rg icznych . 

polecają w  w ielkim w yborze i po
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S k ład  m aszy n  ro ln iczy ch
Franciszka Albina w  Podgórzu

wypożycza parowe młocarnie pod dobremi wa­
runkam i i prosi o wczesne zamówienia. 

1653 2 3

Technik
Z praktyką budowlaną znajdzie na­
tychm iast pomieszczenie. Zgłoszenia 
piśmienne adresować należy do przed­
siębiorstwa Hand, R iegelhaupt i Ep 
1656 stein, Kraków, K rzyw a 4 2 2

l  powodu kończącego sie  sezonu
wysprzedąję

Rowery
najsławniejszej

marki

po cenie własnych kosztów

R. PA WŁ O WS K I
dawniej J .  I W A N I C K I

w  Krakowie, w  Rynku pod L. 18.
Sprzedaż na ra ty  wykluczona! 

C ennik i d arm o  i o p ła tn ie . 1563 3 5

W e wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Renssnera do 
prędkiej i najłatw iejszej nauki języ­
ków obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

Samouczek:
P o l s k o - N i e m ie c k i  kurs w s t ę p n y  (E le -  

m e u t a r z )  po 18, 36 i 60 ct. Kurs I - s z y  
90 ct., kurs H-gi złr. 2 40. 
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I- s z y  złr. 1.80, 

kurs II-g i złr. 4‘80. — G r a m a ty k u  P o l ­
s k o - F r a n c u s k a  złr 1'80. 

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I - s z y  złr. 1T2, 
kurs II-gi złr. 1'80.

P o l s k o - R u s k i  I - s z y  kurs złr. 210, I I - g i  
kurs złr. 2‘70.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n ik  z rczmówka- 
mi angielskiemi 75 ct. 108 18 25

Główny skład w Księgarni Dra Wład.
Miłkowskiego w Krakowie

Za pośrednictwem  każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, trak tu jące o
n&dwą.tlonym aystemie nerwo­

wym płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 417 25 52

Curt Rober, Brnnszwig.

Karygodnem
j est  każde naśladowanie j e d y n i e  
Pr a w d z i w e g o  l i l i o w e g o  m y d ł a  

B e r g m a n n a , wyrobu
B6rgmaiui’a i Spół. w Dreźnie- 

Djeczynie a. Ł.
„ ochronny : Dwaj górnicy.
lik t 0 m yd ła  t w a r Z  staje się de- 

c ry s tą ,  w y g lą d  rum ianym , 
m.? opianym , » k ń r a  białą, ja k  aksa- 
kn« a P * e ^ olśniew ająco pię-

*• "ajlepezy śro de k  przeciw  piegon 
40 ct. za kaw ałek mają

na składzie: 1079 12 40 
w nłtA K O W IE : M. Proń, aptekarz 

” W. Redyk, „
* K. Wiszniewski „
" Partm ański iSp.„
" F. Gralewski, „
" L. Rosenberg, „
« K, Jahr, „
» J. H anak, droguer.
« Anast. Froncz, „
« F. Zopoth i Sp., „
n J. W iśniewski, „
n J . Reim i Spółka,
v Roman Drobner,
n 8t. Rożnowski,

Rud. Herliczka; 
Jan  Michnik;
R. Jakubowski apt., 

„ St. Pawłowski apt.,
n*. n . T. Kwieciński drg.;
p$t>GÓEZU : L.W .S. Żarski apt.; 
O K S Z O W IE : A. K arpiński, apt., 

n J. Kołodziej owaki,
„ m . j  Ad. Janukajtis;

ADQWICACH: Kaz. Hcnimś drg.

w BOCHNI: 
w N. SĄCZU:

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Uwagi godny środek, nadający m ężczyznom , kobietom i dzieciom  wspaniałe w ło sy. —  Zapobiega 
w ypadaniu w łosów , usuwa łupież, k ro s ty  i spraw ia, że k ażd y włos s ta ji się ciężkim , długim i ja k  
jedw ab m iękkim ..— < P rzedw cześnie posiwiałe w ło s y  o d zysku ją  bez barw ienia napow rót sw ą  pier­

w otną barwę.
Pod nazwą „ L o va c rin “ wynaleziono 

w Ameryce środek, który jest czystym 
roślinnym wytworem i nie szkodzi on 
bynajmniej naw et najdelikatniejszej skó­
rze na głowie.

Nie ma powodu, ażeby mieć na gło­
wie rzadki i lichy porost włosów. Zdro­
we włosy są potrzebne jako ochrona za­
równo w lecie, jak w zimie, i bez zdro­
wego porostu włosów tak  dzieci jak  i do­
rośli ulegają zawsze zaziębieniu. Choroba 
m atki lub dziecka niweczy często ko- 
rzonsi włosów, a przyroda potrzebuje 
kilku la t, ażeby ten brak pokryć. Któżby 
jednak mógł wątpić o zaletach tego cu­
downego środka wobec tysięcy świa­
dectw, jakie posiadamy od osób, któ­
rych wiarogodność wyższą jest ponad 
wszelką wątpliwość.

W  zadziwiającym artykule, zamiesz­
czonym w „Medicinisch - chirurgisches 
C en tralb latt,“ W iedeń , Nr. 52 z d. 27 
grudnia 1901 r., znany wiedeński lekarz 
Dr med. A. Kulszycki, przytaczając kon­
kretne wypadki, mówi o swych próbach 
i świetnych w ynikach, jakie osiągnął 
„L o w a k ryn e m .“ Z tych zajm ujących do­
niesień wynika jasno i niezbicie , że w 

Niema ju ż uspraw iedliw ienia na łupież , w ypadanie ,-Low akrynitf“ mamy nadzwyczajny i nie- 
w łosów  lut. w s i . , , , . 1  „ „ „ Ź . ź a  t , o m .  w yra źn ie

pokazuje. w & n lu  łu p ie ż u .  1645

Kilka orzeczeń lekarzy:
Pański Lowakryn wyświadczył tu  znakomite usługi w sześciu w ypadkach Seborrhoe 

(tworzeniu się łupieżu) z effluyium (wypadaniem włosów) i nieomieszkam w stosownych 
razach znowu go polecać. Na wszelki wypadek proszę mi przysłać trzy flaszki Lowakrynu. 
I tr  m ed . W ła d y s ła w  ISorucki, Lwów. — Przysłanym mi przez Paua Lowakrynem osię- 
gnałem w czterech wypadkach przedwczesnej łysiny, względnie chorobliwego wypadania 
włosów, bardzo pocieszające polepszenie i będę w swej praktyce zawsze chętnie zapisywał. 
I t r  m ed . J ó z e f  K a r o s ,  Budapest. - -  Stosownie do Pańskiego zarządzenia używałem Lowa­
krynu i mogę potwierdzić zgodnie z prawdą, że przeciw tworzeniu się łupieżu i jemn pokre­
wnym objawom wyświadczył mi bardzo dobrą przysługę ; dlatego będę go polecał dalej. I t r  
m e d . L udU tik  G a m e r ,  Lćbćny (W ęgry). — Z Lowakrynu jestem dotąd bardzo zadowolony. 
Jestto  pierwszy wypadek, że do środka na porost włosów mam zaufanie. Jego działania prze­
ciw wypadaniu włosów doświadczyłem sam na sobie i na miejscach dawniej łysych widziałem 
w yrastające włoski. Będę go polecał także znajomym. I t r  m ed . K a z im ie r z  S ch am et, 
Lwów. — Jeżeli się skutek nie zm ien i, to bardzo jestem  zadowolony z Lowakrynu. Czyści 
skórę głowy łagodnie a porządnie, przyczem i pomnożenie włosów trzeba wziąć na uwagę. 
Pierwsze działanie obserwowałem sam na sobie i byłem bardzo ucieszony tak  świetnym skut­
kiem. I t r  m e d . Franci,%zek E r n s t ,  Tomasy (Węgry). — Spełniając chętnie Pańskie ży­
czenie, potwierdzam, ze Lowakryn wyświadczył mi znakomite usługi w wypadkach seborrhoe 
(tworzenie się łup ieżu ), a zwłaszcza w rozpoczynającem się wypadaniu włosów. I t r  m e d . 
J u liu s z  K o rn ,  K lausenburg (Sn dmiogród).

Podczas gdy ten przetwór Lowakryn przeznaczony, aby u starszych osób wyleczyć 
łupież, wypadanie włosów i łysienie, jest rzeczą ważną dla każdej m atki wiedzieć o tem, iż 
jestto środek, który nadaje wspauiałe warkocze ich ulubienicom.

Cena wielkiej flaszki „L o va o rin “ w ystarczającej na kilka miesięcy, 5 koron, 3 flaszek 
12 kor., 6 flaszek 20 kor. W ysyła za zaliczką lub po otrzym aniu naieżytości europejski skład:

31. ftmth, Wien, VII., I la r lah iffers trasse  HS.
I .  p i ę t r o ,  n i e  s L le p .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Emil F in d er |
wieloletni współpracownik firmy G. Goldstein, zawiadamia O  
niniejszem, że po zupełnem odnow ieniu  lokalu objął Ję 

z dniem 1 lipca b. r.

połączoną z w yborow ą kuchnią

PRZY ULICY ZIELONEJ L. 7
od kilkunastu lat pod firmą G. Goldstein istniejący i nadal

sam go prowadzić będzie.
Poleca zarazem towary kolonialne w wielkim wyborze herbatę 

rosyjską, rum .Tamajca, koniaki francuskie, likiery, wótlki krajowe i za­
graniczne, kawior astrachański, szampany różnych marek, piwo pilzneń- 
skie z browaru mieszszańskiego marki B. B.. porter angielski, wina 
węgierskie, austryackie, reńskie, francuskie, palestyńskie i greckie, 
wszelkie owoce południowe i t. d. 1641 2 15

A
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Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i p reparow aną, Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej FOSfOraD WapnOWJT (wapno

pastewne)

poleca po najniższych ce li
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. 1237 5 12

PERFUMERYA ZENG & CO.
NA DW O RNI DOSTAWCY,

Wiedeń, I., Graben 'Nr*. 7 , 
słynny Dom dla francusk ich , angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym gatunku.
MT Jako osobliwość domu poleca firma swa słynną 
i znaną jako wyborną E au  d e  C o lo g n e  Z en o  

po K. 1, 2, 4, 8, 14 i 16 K. ie i3 I  8

ZAKŁAD NAUK O W Y  ŻE Ń SK I
(PENSYONAT) 8-MIO KLASOWY Z OSOBNYM

KURSEM WYŻSZYM JEDNOROCZNYM 
W KRAKOWIE, UL. ŚW. JaNA L. 15

przyjm uje wpisy i udziela informacyi p r z e d  wakacyami do ló-go 
lipca, zaś p ó ź n ie j  od 20-go sierpnia.

Nauka rozpoczyna się w Pensyonacie 9 września, na Kursie wyższym 
15-go października b. r. 1554 23
I N i e w i a d o m s k a .  H . S t r a ż y ń s k a .

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poięką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki t ł o c z o n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

Zarząd.179 12 24

C iągnienie:
14 stycznia. 
13 maja.
13 września.
14 stycznia. 
13 rtiaja.
13 września,

lO ciągnień rocznie.
F rk . 100 uOO, 80.000, 75.0U0, liró w  35.000, 20.000 itd . 
przedstawia następująca grupa losów:

2°|0 król.serb. los państwowy na 100 frank.,
każdym  razem główna w ygrana frnk. 80.000.

Król. serbski los tabaczny na 100 franków.
Główne w ygrane frnk. 100.000, 25.000, 75.000.

Wioski los czerwonego krzyża na 25 lirów.
Główne w ygrane lirów 20,000, 35.000, 20.000, 35.000.

Za gotówkę sprzedają tę grupę losów na podstawie dziennego kursu (około 155 koron), lub 
odstępuję ją  na 3 6  r a t  m le s lę o z n y o ł i  p o  5 k o r o n .  Niepodzielne prawo gry po złożenia 
pierwszej i drugiej ra ty  wprost u mnie. Pierwszą i drugą ra tę  proszę przesłać przekazem 
pcoztowym, zaś dalsze spłaty przez pocztową kasę oszczędności. 1539 3 10

Edward Urban,
Dom bankowy w  Bernie, Grosser Platz 25, w domu własnym. 

Rzetelnych odprzedających (agentów ) potrzebuję wszędzie.
• Ceny niskie, prow izya wysoka. = =

1 lutego.
1 maja.
1 sierpnia.
1 listopada.

Kołnierzyk
A N S Z r
K O S Z U L E

1
■X

\

we wszystkich cywilizow. państwach 
rejestrow any

Z N A K  L W A
Częściowo ule sprzedaje się.
Dostać można w naj przed, nandlach 

towarów męskich i płóciennych.

M. Joss & L wenstbin,
c. k. nad w. dostawcy, 976 4 10

Praga, YII.

N A JT E P 3 Z E  FTYGIENICZNE

Towary Gumowe
do celów  s a n ita rn y c h

polecają 84 67 0

Reim i Spółka.
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Pierze
nowe niedarte: klg. szarego ct. 15

»/» „ białego „ 30
nowe darte: */» » szarego „ 35

i'1j  „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem i6 ii 24 02

J. Hałdek
w PRADZE, ul. Tyńska m.. 17.

K to chce  
dużo pieniędzy ?

Miesięcznie do 1 0 0 0  k o r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
G . S I  do A n n o n e e n -B u r e a u  d e s  
„ M e r k u r " , Y u r n b e r g , M e n d e l-  

s t r a s s e  Ł . 23 .174  28 62

WAŻNE DLA WSZYSTKICH!!!
NOWO OTWORZONA

PRALNIA RZYMSKA RĘCZNA
w  K r a k o w ie ,

przy ulicy Gołębiej Nr. 16, parter.
Przyjm uje wszelką damską i męską 

bieliznę do prania i prasowania. P ran ie 
sukien letnich, bluzek i firanek, wyko­
nuje się szyDkc i starannie Dez najm niej­
szego uszkodzenia. Nie używa się ża­
dnych maszyn ani też żadnych sztu­
cznych środków. Ceny przystępne.

Przyjm uje się także wszelkie pranie 
z prowincyi, ręcząc za czystość i pun 
ktualne wykonanie. 1605 2 6

P O W O Z Ó W  mnóstwo 
Wózków dużo

Wulantow o tw arty ch  podostatkiem , 
Knczer faetonów damskich huk i w. i., 
a że kapujących jest tego roku brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak  
now e, jak  i używ ane, około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę — bez pośredników, 

w koncesy onewanych

dtaiacl z pojazdami niyraert
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy ul. Rraekiej L. 9 i przy ul. 
Szpitaluej L. 84, naprzeciw teatru  

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s . *  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. św. 

Jaua Ł. 30, parter. 933 14 o

• PIEGI •
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-ureine Dra CiratofTa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
którycn opakowanie zaopatrzone jest za 

rejestrowanym znakiem ochronnym 
C e n  K. 1 60 , odpow iednie mydło 70 h.

Główne składy w K ra k o w ie : W ik to r 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
L w o w ie: Zygm . Rueker, apt.; w  Bro- 
u a O k .  I eo Kallir, aptek.; w N u n  y m  
Sdozu: R. Jakubow ski, apt.; w P rze­
m yślu : M. S c h w a rz, apt.; w Tarno­
polu: M. K rzyża n o w s k i, aptek., D r Jul. 
F ra n z o s , aptek. Składy prócz tego w e 
wszystkich aptekach i drogneryach.

ŚWIEŻO OTWARTA
pracownia sukien damsk. 

M a r y i  D i n e r
iv Krakowie, ul. 1 loryańsku 33, 11, p.,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiec- 
czyzny w chodzące, oraz ndzielo lakoyj kro |u  
według najnowszego systemn. 1170 11 10

C EN Y  U M IA R K O W A N E .

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie M ydła glloory- 
nowo-bouzooaowogo J . W iśn iow sk iego , 
które nsnwa piegi, liszaje, wągry I wozeikle 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K rakow ie J. Wiśniewski, skład 

apteczny, ni. Stradom 7; w Boohnl Jan Mi­
chnik, drognerya; we L w ow ie  Fridrich Bea- 
coc.k, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podiabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, magistra farm acyl.“ 

48 57 0

PRZEWLEKŁE NIEŻYTY 
i SUCHOTY u lec żalne.

■, Na kongresie lekarskim  stw ierdził profesor v. Leyden że w Niemczech stale blisko 1,200.000 ludzi ma suchoty, z nich pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Ponieważ każdy człowiek prawie codzień wdycha prątk i gruźlicze (przyczynę
sucho1. , to n  L3iałaby wymrzeć cała ludzkość, gdyby ciało nie wytw arzało p łynu , który niszczy te p rą tk i, nim one mogą zaszkodzić. Płyn ten znajduje się w gruczołach oskrzelowych umieszczonych przed p łucam i, które z p rątkan  i staczają ustaw iczną walkę, i tylko wtedy 
poja^ S1ę choroby wskutek zaziębienia, kurzu i t. d. , lub w skutek zbyt wielkiego czas dłuższy trwającego gromadzenia się prątków, gruczoły te nie działają. Ponieważ zaś gruczoły te znajdują się również u zw ierząt ssących i spełniają tosamo zadanie, co u ludzi,
przff na?u n - a Sl? myśl, aby spróbować dostarczać przetworzonych gruczołów zw ierząt i w ten sposób dopomódz przyrodzie w je j walce przeciw tej chorobie. Teorya ta  przez praktyczne próby mnóstwa lekarzy okazała się świetną. Przetwór ten- wyrabia się w tabliczkach z gru- 
czoł‘l''f 8krzelowy^P Jw,ec j ma nazWę „ O l& n d u le n  D r a  H o u m a  n n a .“ Każda tabliczka ważąca 0.25 gram a zawiera 0.05 gram a sproszkowanego gruczołu oskrzelowego (Glandnlenu) i 0.20 gram a cukru mlecznego

Fan D r  H . w M . pisze Przez dawanie Pańskiego Glandulenu chorym znajdującym się w najrozmaitszych stopniach gruźlicy przekonałem się, źe przewyższa on co do skutku znacznie dotychczasowe przeciw tej chorobie używane środki wewnętrzne.
Pan D r  A . B. Mogę przesłać Panu przyjem ną wiadomość, że mój chory przy zażywaniu większej dawki m asie  znacznie lepiej, mianowicie ustąpiła mu duszność, flegma prawie zniknęła, ogólny stan  zdrowia można nazwać względnie dobrym, ciała przybyło 2 funty.

. P*n <j. B . w K o lo n i i .  Skutek Pańskiego G landulenu istotnie mnie zadziwił. Kaszel znacznie zelżył, apety t jes t dobry, a i ogólny stan  zdrowia jes t bardzo dobry, co przypisuję jedynie i wyłącznie Pańskim tabliczkom , używane przezemnie dotąd niezliczone
środk1 °dniosły najmniejszego skutku

j PP- ^ r o f .  G . S . i V . M .. W. leczyli Glandulenem w 31 wypadkach suchót rozmaitego stopnia, gdzie już przedtem używano daremnie innych sposobów leczenia, i osiągnęli bardzo korzystne wyniki. Objawy choroby: gorączka, kaszel, poty, wydzieliny, brak
ape tf1 ■ d. znikały powolii, tak, że pacyentów po krótszem lub dłuższem leczeniu można było puścić jako uleczonych.

P an_ H . 8 . w J e a a e n .  Przed 4*/s roku w 20 roku życia — miałem suchoty. Dostałem kapsułki kreozotowe, kreozotal itd ., ale me cierpienie nie ustępowało, lecz mi bardziej dokuczało. Te ostre środki nahawiły mnie nadtu dolegliwości żołądkowych i widać
było. 1 h®dałem z ciała. Lekarze mnie opuścili. Po zażyciu kilkuset kawałeczków G landulenu zauważyłem już polepszenie, odzyskałem apetyt i przybytek ciała, po użyciu tysiąca tabliczek, miałem płuca już zupełnie wyleczone i odzyskałem pierwotne zdrowie.

G l a n d l l l p n  'vvrabia chemiczna fabryka D r a  H o f f m a n n a  N a s tę p ,  w  M e e r a n e  (Saksonia), a dostać go można prawie w każdej aptece, jakoteż w składzie a p t e k i  B . F r a g n e r a ,  c. k. uadw. dostawcy, P r a g a ,  2 0 3  H I . ,  w flaszkach po 100 tabliczek
m a l l U U I C I I  2tt 5 kor ; 50 tabliczek za 3 kor. — Obszerną broszurkę o sposobie leczenia wraz z głosami lekarzy i chorych uleczonych można mieć za darmo i uplitn ie. — W ystrzegać się lichych naśladowali. 500 4 5

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
X  *  x W. HALSKI h a n d e l  KRAKÓW

ŻELAZA Sukiennice.



6 Nr 159. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 13 Lipca 19<>2.

W IOSKA
w dobrej glebie, dobrze zagospodarowana z bu­
dynkami przeważnie nowemi, z dobrym inwen­
tarzem, stacya kolei i gościniec rządowy w 
miejscu, jesi do sprzedania w b».dzo pięknej 
i dobrej okolicy. Potrzeba do kupna około 
25— 30.000 złr. gotówki. Zapytanie pod adre­
sem A . a .  8 . Z a ^ A r z u iy  p o s t e  r e s ta n te .  

1648 1 4

M n t  p l p  wybome zaleszczyckie wy-
IV!Ul O lC  Syła w koszykach 5 kg. o-
płatnie za zaliczką D . H o lz g te in , wła­
ściciel ogrodn w Zaleszczykach. 1637 l 7

Porządnego
Ucznia i Czeladnika

przyjmie majster stolarski Wincenty 
Burda w Cieszynie (obok szpitala ewan­

gelickiego). 1660 i 5

U s t h r e n l  niemieckiego gimnazyum ze 
•*■<11111 d l i i  śląska, mówiący także po pol­
sku, zyczy sobie objąć miejsce instruktora pod­
czas wakacyj. Zgłoszenia pod 1659 przyjmuje 
1659 Administracya „Nowej Reformy". 1 3

Do Zakopanego
poszukuje się do towarzystwa osoby 
praktycznej, inteligentnej i dystyngo­
wanej, mówiącej po francusku i po pol­
sku z wynagrodzeniem miesięcznem 
20 złr. 1665

Zgłoszenia osobiste od 2—5 po po- 
łndiu Hotel krakowski Nr. 26 pokoju.

!!Świeży miód pszczelny!!
prawdziwy pod gwarancyą w 5 klg. paszkach 
po 6 koron opłatnie w y.yia za pobraniem po­

czto wem J . M en o zo r  w  m m u llA o io h ..
1662 1 50

T  E l  T  języka niemieckiego
X  francuskiego ud z i e l a

1664 1 o M a rya  I>um aire  
w Krakowie, "ul. św Jana 26, II. p.

99 NtJNTIAt t

PIERWSZY KONCES.

ZAKŁAD DESINFEKCYJNY
przeprowadza odkażenie mieszkań po 
chorobach infekcyjnych najnowszą i 

najlepszą patentowaną metodą
Zarenicz.“

Najwyższe odznaczenia na międzynarodo­
wych konkursach i wystawach hygieniczn.
R zym  (luty 1902) dyplom honorowy z honor, 
odznaką złotego krzyża i złoty medal. Wiedeń 
(marzec 1902) dyplom honorowy i złoty medal. 
Paryż (kwiecień 1902) dyplom honorowy z bon. 
odznaką złotego krzyża i złoty medal. P a ry ż  
(maj 1902) przyrządy „System Zarewicz" hors 
conconrs, wydawca mianowany członkiem J ary 

i  odznaczony honorowym kr ryżem złotym. 
R ze c zy de ain fe ke yo no w jn e  p o w yżs zym  system em  

najm niejszem u nie ulegają zniszczeniu.
= =  C«ny ja k  n s j iu is i s .  —.............

Ł a d z i e  fa c h o w o  w y ć w ic z e n i.  
Bliższych informacyj udzida jak najchętniej 
binro Zakładu otwarte codziennie od 8ej rano 
do 7ej wierz p rz y  ul. B a s z w u r s j  aa. parter.

O s t r z e ż e n i e .  1287 4 4
Zarząd Zakłada ostrzega P. T. Publiczność 

przed niem zciwemi jednostkami , które rze­
komo za niższą cenę podejmują się wykrny- 
wania wzbronionej im przez Władzę desinfek- 
cyi, wprowadzają łatwowiernych w błąd, gdyż 
odkażenie a jest zupełnie bezskutecznem.

PS. Zakładowi „m sector" , B racka 10, ani ni- 
k imn innemu w Krakowie oprócz konc. Zakłada 
„Nantia" deninfekcyi wykonywać nie wolno.

Lakiery, kremy i Pasiy do odświe­
żania żółtych czarnych i popielatych 
bucików. Lakiery na kapelusze, czar­
ny, niebieski, bronzowy, zielony, żółty 
i bezbarwny na wagę i we fla- 

szeczkach.
Farby do farbowania materyj.

Lawn-tennis, R akiety , P rasy do rak iet, K rokiety, Kule i kręgle z drzewa 
,,Ligmim Sanctum ", Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, H uśtaw ki 
ogrodowe, Hamaki dla dorosłych i dzieci, P iłk i nożne Football".

Balony i Piłki gumowe.
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

Proszek na owady Zacherłin i An- 
del’a. Proszek perski na wagę. Pa­
pier, Lep i Trzaski na muchy. Na­
ftalina, Liście paczulowe, Saszetki, 
Papier naftalinowy, Antymerulion, 
Kamfora i inne środki przeciw 

molom.

Płaszcze gumowe, Płachty nieprze­
makalne. Ka>osze rosyjskie i amery­
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty. Rogóźki. Chodniki.

Przedściółki.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37. KRAKÓW Linia A—B. 

Cenniki na zadanie darmo i opłatnie.

Tynktura na pluskwy, Rozpylacz 
do proszku i tynktury. Środki dr- 
sinfekc.yjne i Środki przeciw szczu­

rom i myszom.
Nowość!)! Spluwaczki hygieniczne.

Farby olejne do użycia zupełnie 
gotowe, szybko schnące do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, 
okien, drzwi, ścian, sufitów, schodów.

podłóg, bryczek i t. p., i t. p. 
Nowość „Rivaiin" farba równająca 
się trwałości i połyskowi emaiji na 

metalach.

Laki e ry  b u r s z t y n o w e  i spirytu­
sowe do podłóg, Masę francuską 
i woskową do podłóg, Wosk do fro­
terowania, Szczotki do froterowania 

zamiatania i szurowania. 
Maszynki z płytą żelazną do frote­

rowania. 1175

Farby do fasad Karola Kronsteinera w W iedniu (wyłączny skład).
Farby na dachy, Smołowiec gazowy i drzewny, Karbolineum, Anty-

merulion Exiccator.
Papę dachową, Płyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka-

torski i murarski.

*
*

M
*
M
+
*

Pilsner
prawdziwy mieszczański,

zd row ą, sm aczną kuchnię,

Sniad ani a, 
Ofciaay, 
Kolacye

poleca handel delikatesów

ED. KLIMEK
w  K R A K O W I E .1494 4 0

^1 -  ■■ ■ C eny przystępne. ■ -  j  ź

^ p p p q p f : j p p p p p p (

*
A
*

*
H
f
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A
*
f

\ A / u n i O i ' 7 b  O  Prze z  Morskie Oko, Czorbe, 
J  Szmeksy, Budapeszt, Riekę,

do Wenecyi, Tryestu, Miramare, Schneeberg 
i W iednia w Sierpniu b. r. Towarzysza po­
dróży szuka urzędnik. W ycieczki 18 dni. Po­
trzebna gotówka 350 koron Adres poda Ad- 
ministrar.ya „Nowej Reformy". 1651 2 3

U p r z y w . 1 p a te n t .1—  15 r a z y  o d z n a o z o n a . — W y sta ro z-a  je d n a  
p ró b a . — 10.000 uznań. — Dotychczas boa  konkurencyi. :x»twoo«xx»oooooooc

„E\siccator“ g SALVESOL
d e  R i t t e r *

Skład w W IE D N IU , I I I .,  P a rk g a sse  Nr. 10,
we własnym domu.

= =  lllu siro w a n e  b ro szu ry  darmc i opłatnie. =
A że b y się k a żd y mógł przekonać także z  m ałej ilości ,,E x s ic c a to ra “ -     . . , ------  „ .  - ,

za 2 złr. 30 ct. I 4  złr. 30 ct. Osobistościom nieznanym wysyła się po otrzym aniu należytosci.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a  w  dom u g r z y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o t n y c h  m u r ó w  lepiej niż zapomocą wszystkich

innych preparatów. 1622 2 0
o jego dobroci i w yb o rn o śc i, fabryka wysyła także pocztą po 5 I 10 klg.

1 9
WULKAN"

■ Do nabycia fł FszysfficJi tsiegamiacii:
H istorya  i polityka. 

Próba programu.
Napisał

N i e - S t a ń c z y k .
Cena 20 centów. 1532 7 10

4 0 0
numerów 

w y sz ło  d o ty c h c z a s
w  najtańszej i najpopularniejszej

-  1 2 - c e n  t .  —

Właśnie opuścił) p ra sę :
Nr. 381 38a. Tchórznicka, Rozmówki francu­

skie.
Nr. 384. Korzeniowski, Stary kawaler.
Nr. 385/386. T y s ią c  nocy I jedna t. VII.
Nr, 387/390. Hofmanowa, Jan Kochanowski 

w Czarnolesie t I.
Nr. 391 394. Hofmancwa, Jan Kochanowski 

w Ci arnolesk t. II.
Nr. 395. Schnitzler, W matni
Nr. 396/397. T y s ią c  nocy I jedna t. VIII.
Nr. 398 399. T y s ią c  nocy i jedna t. IX.
Nr. 400. Brodziński, Wiesław. Dodatek: OlJy-

na i Czerniaków.
D a la z e  to m ik i  w  d r a k o .

Pojodyuozy numer koszta)u 24 hal. (12 ct.)
Każdy tomik można osobno nabyć.

B ó w n o o i e i n l e  u k a z a ł y  a l ę

w  Biblioteczce dla dzieci l młodzieży:
T .  32. S ześćdziesiąt szarad i zagadek dla 

dzieci 40 hal.

f  Bibliotece H a s y ttF  rzymskicb i grecticb:
Zesz. 80, 81, 84, 85 

za w ierające S ofok ie sa Antygonę.
Poprzednio wyszły 

H om e ra : Iliada i Odyssea.
G a n a  1 z e s z y t u  9 0  h a l .

1619 3 5 ---------
Na składzie w  każdej księgarni.

Szczegółowe katalogi na żądanie darmo 
i opłatnie przesyła

K o p u l a  f . M trk a M la  w Z t a w i s .

Pierwsza krajowa fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
w Przemyślu.

P. T.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T., że zawiązało się w Przemyślu stowarzyszenie 

z ograniczoną poręką pod protokołową firmą: „ W u lk a n  — p ie r w a z a  k r a jo w a  fa b r y k a  m a a z y n  i  o d le w a r n ia
ż e la z a  w  P r z e m y a lu “, które odczuwając potrzebę stworzenia większego przemysłu fabrycznego, a specyalnie kra­
jowej fabryki maszyn rolniczych i przemysłowych — uznając Przemyśl, ten środkowy punkt Galicyi za miejsce kn 
temu celowi najodpowiedniejsze — zjednoczyło w jednę niepodzielną całość dwie fabryki a to: dawną firmę M. Doi-n- 
wald w Przemyślu i lirmę zmarłego p. .T. Wycliery we Lwowie w ten sposób, że wszystkie maszyny, części składowe 
tychże, modele, narzędzia i wogóle kompletne urządzenie i odlewarnię firmy Wychery. własność p. Emila Bergera 
ze Lwowa do Przemyśla przeniesiono i z zapasami i urządzeniem firmy Dornwald połączono. Wszystkich P. rJ . inte­
resantów dawnej firmy zmarłego p. J. Wychery we Lwowie zawiadamiamy niniejszem, że wszystkie tez wyjątku 
ruchomości i urządzenia firmy ś. p. J. Wychery we Lwowie w naszem wyłącznem posiadaniu się znajdują. — Oby­
dwie te zjednoczone fabryki poa nazwą: „Wulkan“ są w Przemyślu.

W zakres firmy „MMkan“ wchodzi obecnie wszystko, co konstrukcyi i budowy maszyn dotyczy, począwszy 
od wszelakich reparacyj, a skończywszy na wyrobach motorow, maszyn i narzędzi rolniczych, urządzeń przemysło­
wych : dla gorzelń, tartaków, młynów, wykonywaniu robót kolejowych, salinarnych i wojskowym celom służących itd. itd.

Fabryce naszej ndało się uzyskać na kierownika fachowego jednę z pierwszorzędnych sP w osobie inży- 
niera-mechanika p. Emila Bergera, który wkładając w przedsiębiorstwo długoletnią praktykę i doświadczenie, jakiego 
nabył bądźto jako konstruktor i znany dziełmistrz w pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych i krajowych, bądzto 
jako kierownik techniczny i nauczyciel w zawodowych szkołach zagranicznych, daje pewną rękojmię, że każdej kou- 
strukcyi podoła.

P. Emil Beryer za swoje roboty, wynalazki i za działalność na polu techniki maszy nowo-  konstrukcyjnej 
został zaszczycony w Paryżu, Londynie, Wiedniu, Budapeszcie, Bernie itd. itd. wielkiemi medalami i złotym krzy­
żem zasługi.

Wszystkiemi sprawami Stowarzyszenia zarządza Dyrekcya, do której zawiązujące się Towarzystwo wybrało 
na Walnem zgromadzemu pp. inż.-mechan. Emila B e r g e r a ,  inż. Józefa Mi d o w i e ź  a i Jana K a d e r n o ż k ę .  Nad 
czynnościami Dyrekcyi czuwa Rada nadzorcza, do której tosamo Walne zgromadzenie wybrało pp. Dra Feliksa Dr u -  
ż b a c k i e g o  (prezesem) właściciela dóbr, S o n t a g a  Karola (zastępcą prezesa) właściciela realności, posła Dra Leo­
narda T a r n a w s k i e g o  adwokata i właściciela dóbr, F r e n k l a  Alfreda właściciela młyna parowego, Zygmunta 
F i s z e r a  dzierżawcę dóbr i ks. prof. Dra Józefa D r o z d a .

Zawiadamiając uprzejmie o tern P. T., upraszamy o łaskawe bezpośrednie lub pośrednie popieranie naszego 
przemysłu, który nietylko dla miasta Przemyśla, lecz dla całego kraju wielkiego jest znaczenia i . daje wobec wyż 
naprowadzonych warunków uzasadnioną otuchę do skutecznego współzawodnictwa z zagranicą.

Stowarzyszenie nasze liczy dotychczas poważną ilość członków i oparte jest na udziałach. (Jednostka 
udziałowa wynosi K 500). Świeżo wstępującym członkom lub reflektantom przesyłamy statuty lub na żądanie udzie­
lamy bliższych wyjaśnień.

Naszych P. T. odbiorców obsługujemy zawsze z pośpiechem i zapewniamy, że usilnem naszem staraniem 
będzie, dokładnem i ładnem wykonaniem i cenami możliwie najniższemi na uznanie sobie zasłużyć.

Zarazem nadmieniamy, iż ze względu na żniwa w krótce nastać mające, wskazanera jest, by PP. Reflektanci 
z zamawianiem i nadsyłaniem maszyn do reparacyi się pospieszyli, byśmy mogli zamówienia na czas wykonać i każdą 
maszynę.przed oddaniem wypróbować. — W oczekiwaniu łaskawych zleceń, kreślimy się

z wysokiem poważaniem

W ilta j —  Pierwsza krajowa fadrjka l a s z p  i odlewarnia ieleza
w  r m n i )  ś l u .

pochłania nikotynę, czyniąc ją  zupełnie nieszkodliwą
dla palącego papierosy, czego zwykła w ata dokazać ni­

gdy nie może.
To najnowsiy wyrób i wynalazek

FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH 
„ M o R I S ( (

W. B e łd o w sk ieg o
magistra farmacyi w Krakowie.

Żądajcie tutek „NORIS“ ze „SALVES9LEM“.
Do nabycia w tnafi kach.

^  P r ó b k i  w y sy ła m  d a r m o  I o p ła tn ie .  ^

1657 1

tir and Hotel Bellevne
Y o s l a u  p o d  W i e d n i e m

pierwszorzędny, najlepsze położenie, wytworne urządzenie, umiarko 
wane ceny, wyborna kuchnia i piwnica.

1646 1 6 P . l i .  H a d u n t t ,  właściciel.

1650

s a - a a Ł y  ‘t e j  S29

Z a c h e r h n
działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa, 

Kupować atoli „tylko we ilaszkach“ 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacberlina. 979 6 9

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O E a A

Kraków Nr. 18 w Rynau glównyib,
poleca m a szyn y nieprześcignionej trw a ło śc i —  najnowszej k on stru k c yi * 
now szej oo w szystk ic h  p rzez inne sk ła d y ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z  pia rw szo rzę dnych św ia to w yc h  fa b ryk . 41 27 o

N a u k a  h a f tó w  m a a z y n o w y c h  b e z p ła t n i*.
Na w ypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10°/o taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI daw niej J. IWANICKI.

„Swoszowice" C,
Zakład kąpielowy wód slarczanych i Sanatoryum

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i te le g ^ f  
w miejscu, 18 razy dzieunie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą s iłą  ł  Sku- 
teozn oń olą  inne tego rodzaju wody krajowe i 'zagraniczne — leczą: przewlekły g o śo le o  
stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
n erw o b ó le , szczególnie ischias, porażenia* tak  centralne jak  obwodowe, k iłę  we w szysć 
kich jej postaciach, oliorob y  sk órn e połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry 
przewlekłe za tru o ia  r tę c ią  i ołowiem, obrażenia k o ś o l , różne oh orob y  n erw ow e.

W nowo urząlzonem  S an atoryu m  z centralnie ogrzanemi łazienkam i, mieszkaniami, 
korytarzam i i ogrodem zimowym , ogrzana jes t woda siarczana w najnowszy sposób (ule­
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego n ie  u traoa  n io  ze  sw y o h  sk ła d n ik ó w  i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są p ie r w s z o r z ę d n e . szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami e lek try o zn em l. — 
Zakład kąpielowy le tn i również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od lg 0 
m aja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kw ietniu, m aju, wrześniu i październiku o połowę tańsze.— 
Muzyka zakładowa. — Pensyuiiat i restauracya w miejscu. Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Z a rzą d .  1075 23 30

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer i t. p. — Cena 60 hal.

.  I łiiv a to w icx 9
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul. F ranciszkańska Nr 24. 1276 7 O

831 A p te k sir z a  Thi«»rre;ęo (A d o lfa ) L I M I T U ®  -a 84

prawdz. centytoliowa maść wyciągająca
jest, najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szjbko, chociażby nie wiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jaki 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Poczt opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. A p tek a rz  T h lerry  (A d o lf) L IM IT ED  ln  P re .  
g ra d a  b e l R ohltSoh Sanerbrunn. — Unikać naśladowali i u rażać  
na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę.

9 H erb a ta  z  B r o d ó w ! • Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziw i

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d el

W. Adamowicza
11 81 O 

złr 1.4<

•  H erb ata  z  B ro d ó w ! •

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

w  B rodaoh  na pogranicza rosyjsk>em
1 fun t „Fam ilijnej"  bardzo dobrej . . . . . .  __
1 fun t „Melange de Mosk- r  w oryg. opak., na epszej 2.5' 
1 fun t „Im p erial11 cesartkiej, w oryginalnem opakowaniu 3.5< 
1 fun t „O kruchów "  z najlepszych herbat k w ia to w yc h  . l -2< 
Kaw a Ceylon znakomita, franco 5 kilo • • • • . .  9- —

Rządca Drukarni L. K. Górski.

O r t  D O T T  Najnowsze i najlepsze w tym zawodzie 
U U P y L  I wyrabia specyalista gorsetów z Pragi: Herman P I E S E K


